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Cena przedpłaty poza granicami Mo- 
narchji Austro-Węgierskiej jest umieszezo- 
na w nagłówku Gazety Narodowej. 

W czasie od 1. czerwca do 30. wrze- 
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można prenumerować „Gazetę Naro- 
dową* z przesyłką także tygodniowo 
po 60 ct. 
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Lwów dnia 1. czerwoa. 


Jak już wiemy, wszczęto agitację względem 
zaprowadzenia liturgii sło wiańskiej między 
katolickimi Słowianami w Austrji, zwła- 
szcza w Czechach. Powód do tego dało zezwolenie 
papieża na zaprowadzenię tej liturgii między ka- 
tolikami w Czarnogórze. Z Rzymu wnet założono 
klamkę tym agitacjom, telegraf donosi bowiem, że 
pozwolenie owo ograniczona będzie do Czarnogóry. 


zjazd niemieckich stowarzy- 
Bz płac wa ckieh z Czech w Budziejowi- 
cach (więc w mieście przeważnie czeskiem, na 
który rząd zezwolił, choć nie zezwolił na uroczy- 
stość „Sekoła* w czysto czeskiej Pradze) odbył 
się haniebnie. Zjecbało się około 400 gości z Czech 
i Górnej Austrji, którzy wraz z miejscowymi już 
w sobotę wieczór tak się popili, że nazajutrz osoby 
i produkcje „katgenjammerkich* wyglądały. Olbrzy- 
miego chorążego w palonych butach i białym ka- 
acie, musiano e godzinie 5. popołudniu nrowadzić 
pod boki. Co najstraszniejsza, goście górno0-au- 
strjaccy, Rie mogąc znieść piwa w wyznaczonych 
im przez komitet gospodach, uciekli do czeskiej 
Besedy, i tam „wacker“ „mit deutscher“ Mannes- 
kraft“ spijali „pilsnera“, który przez czeskich 

„Nnrdentsche* jest wyklęty. 
Sprawę O młodoczeskich bnrdach 

w Pradze podajemy osobno. 


W poniedziałek odbyło się wa Wiedniu wal- 
ne zebranie 3cbulvereinu. "Na zeszłoroczne 
zebranie w Linen przybył namiestnik górno-au- 
strjacki hr; Thun, we Wiedniu nie było namie- 
stnika, br. Possingera. Prezos dr. Weitlof w za- 
gajoniu swojem nżałał się na maš w obozie nie- 
mieckim w Austrji, która się 1 na „Schulverei- 
nie“ odbiła — czynność we „wielu oddziałach 
miejscowych osłabła, i składki nie wpływają w 
bieżącym roku tak obficie, jak dawniej, zwłaszcza 

| x większych miast w Czechach. 

Niemniej wiceprezes dr. Kraus w odczyta- 
nem sprawozdania dorocznem skonstatował „pod- 
upadanie narodowego entuzjazmu, natomiast pod- 
nogi się roznmowanie, krytyka.“ Schulyerein po- 
siada około stu własnych szkół ludowych a 82 
ws»iera, W wieln okolicach Czech północnych I 
zachodnich grozi zczechizowanie „gminom nie- 
mieckim. Jadna realuość po drugiej przechodzi 
gdzieniegdzie w ręce czeskie, a w pewnej gminie 


Comae qrf-- 


Niebieska sukmana. 


Pomiędzy moimi robotnikami jeden był tyl- 
ko, który chodził w niebieskiej sukraanie; inni u- 
bierali się w szare Świtki s czarnemi wyszyciami. 
Było ich dziewięciu silnych, zdrowych, wybranych 
przezomnie chłopków z Wyganowa, którzy bez 
przerwy latem i zimą mieli stałą robotę przy re- 
peracji polei żelaznej. Dziesiątym był ten... w nie- 


o nie... 

teskiej *obieska sukmana, którą nosił na sobie 
Ta mie kolonista ze Skórkówki — koszto- 

Zemel Och je mało zdrowia. Już zdaleka, gdym 

wała mnie nait rebote, nachylona nad łopatą 

Szedł kontro draźatła mój wzrok. Przy zapisy- 

postać Zemlia ływanin robotników nowa irytacja. 

waniu i wywoży” i mawiało się : Grzegorz Pu- 

d Z przyjemność © zk albo Mateusz Okrntny... ale, 

| chała, Maciej jo powiedzieć : Zemel Ochman, do- 

i 

i 

| 
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gdy mi przys” Ob... jakby drapania w gardle. A 
znawgłen 050% m niezmienne niby postanowie- 
ileż to razy ar Zemela z roboty?! Upatrzyłem 
nia, aby odda jejsco zręczuego chłopaka, Janka 
tobie na jeg? < „ęhoczy, pracowity, w domu bie- 
Piętałę. Młody: ch morgach ośmioro ich siedzi... 
da, bo na cO aw wszystko, czego żądałem. Nie- 
przytem Pięta na linję kolei, zatopiony w my- 
raz, wychodzi wywałem się raz jnż skończyć £ tą 
ślach, przygo” formalnie myślą. 
mordującą m0! dziś bezwaruukowo. 
ddal? 5_ nieraz „Przez długą chwilę, 
Przez © to nczynię. Ale, gtym zdale- 
zdawało mi 8/9, gromadkę robotników, a na sza- 
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E Mn E jajc się płatek niebieskiego ko- 

m je e o zn. 

loru, dm słabłen + dziś, 

— Nie... 

czwartek — W 
Niech robi joż 
skończę z nim. 

t A winien 


ia od roboty we 
środku VJEOTMA — nie wypada. 
goboty=- ale w poniedziałek 


z 
mn był przypadek, który spro- 


mena 
wadził Zemela przed mój dem w chwili, gdy się 


We Lwowie, — Czwartek dnia 2. Czerwca 1887. 


ostatniemi laty Niemey tylko z Czeszkami się że- 
nili. Duchowieństwo występuje z ambony przeciw 
posyłauiu czeskich dzieci do szkół Schulvareinu, 
i już w szkołach jego w Czechach jest tylko 13 
pre. dzieci czeskich. Groźnie wzmaga się czechizm 
w zachodnio-półuocnym zakątku Dolnej Austrji; 
tam w 7 gminach tak się wzmógł Żywioł czeski, 
że możnaby w nich zakładać szkoły czeskie. 

Większość zebranych okazała się antisemi- 
cką, skoro na 1755 głosujących dr. Steinwender 
oome przeszło 1400 głosów na członka wy- 
ziału. 


Włoska Italie zapewnia, że mianowanie mnsg. 
Rampolli watykańskim sekretarzem 
atanu jest już rzeczą dokonaną. 

Co do zainicjowanej alokucją papieską zgody 
Watykanu z Kwirynałem, należy wnosić z głosów 
publicystyki, Że weszła ona już na drogę poufnych 
rokowań. Nieprzyjaźna papiestwu Riforma pisze 
w tej mierze co następuje: „Sprzeczność głosów 
rozmaitych pism klerykalnych w sprawie papies- 
kiej alokucji jest dowodem, że w Watykanie pa- 
nuje różnica zdań co do zgody i że nastąpiła 
chwiła działania. Nie sam już tylko papież życzy 
sobie pojednania z Włochami; wspiera go silna 
partja. Zwycięztwo tej partji byłoby zgubnem. 
Italia dawała już w r. 1871 z własnej inicjatywy 
papieżowi wszystko co musiała i mogła; obecnie 
powinna zająć wyczekujące stanowisko i dbać tyl- 
ko o wymożenie szacunku dla prawa.* 

Otóż i ten opozycyjny głos dowodzi, że prze- 
paść między Kwirynałem a Watykanem zaczyna 
sią wypełniać, i że przy dzisiejszej zręczności dy- 
plomatycznej Watykanu można się istotnie prak- 
tycznych skutków dążenia ugodowego spodziewać. 

Przekonanie to wypowiada również miano- 
wany niedawno a z dyplomatycznych swych zdol- 
ności znany nuncjusz papieski przy dworze wie- 
deńskim msgr. Galimberti. Wedle doniesień wie- 
deńskich twierdzi on, że obecnie usposobienie 
papieża z jednej, a króla Humberta i królowej 
Małgorzaty z drugiej strony, jest tego rodzajn, że 
pojsdnanie jest już tylko kwestją czasu. Sposoby 
się znajdą, skoro jest dobra wola. Sprawę tę bę- 
dzie prowadził sam król, a każdy gabinet będzie 
musiał rezultat z ochotą przyjąć. 


O rozruchach belgijskich podają 
dzienniki i biura korespondencyjne szczupłe tele- 
graficzne wiadomości, z których jednakże wynika, 
że choć wzburzenie umysłów cokolwiek ustąviło, 
trwa jednak prawdopodobieństwo przerzucenia się 
dotychczasowych knowań socjalistycznych na pole 
agitacyj politycznych. 

Opis wypadków z ostatnich dni streszczamy 
w następujących lakonicznych buletynach: 

Brukselski kongres t. zw. „postępowców*, 
w którym wzięło udział 550 delegatów wszystkich 
liberalnych stowarzyszeń, odrzucił — jak wiadomo 
z wczorajszego telegramu — większością głosów, 
projekt powszechnego głosowania, a natomiast u- 
chwalił rezolucję, przyznającą prawo głosowania 
każdemu nmiejącemu czytać i pisać. 

Pierwszy dzień Zielonych Świątek przeszedł 
Bpokojnie, a dopiero późnym wieczorem przyszło 
do zbiegowiska przed lokalem socjalistów „Maison 
du pewple*. Policja chciała zapobiedz korowodowi 
kilku tysięcy socjalistów, lecz ci utorowali sobie 
drogę kijami i pociskami kamieni. 

Po zaciętej walce została pelicja pokenaną i 
musiała ustąpić z placn boju. Wiele osób raniono. 
Zarekwirowany pospiesznie sukurs policjantów z 
dobytemi pałaszami przeszkodził dalszemu pocho- 
dowi demonstrantów. W bójce raniono wiele ko- 
biet i dzieci. Z pomiędzy przewódców demonstra- 
cji uwięziono dziesięcin. Na wypadek, gdyby po- 
rządek nie został rychło przywrócony, ogłosi rząd 
stan oblężenia na całą Hanonię. 

Na poświątecznem posiedzeniu !zb ma być 
wniesiona interpelacja tak co do ostatnich wy- 
padków, jako też w sprawie wysłania księcia A- 
renberga do Berlina, będącej w związku z rozru- 
chami belgijskiemi. Książę Areuberg ma podobno 
misję uspokojenia gabinetu berlińskiego pod wzglę- 


do niego sprowadzałem. 

Fara z rzeczami zajachała juł, deszczyk na- 
turalnie, jak zwykle w takich razach, zaczął kro- 
pić, a tu furman jeden ze znoszeniem nie może 
dać sobie rady. Pomagam mu z całych sił, ener- 
gicznie, ale z moją pomocą pakujemy komodę, 
zamiast na schody, na kanapę. Trzasło coś jakby 
noga. Furman podrapał się w głowę i obejrzał 
wokoło. Zrozumiałem, że moja pomoc nie na 
wiele się przyda. Obejrzałem się i ja. Wieś da- 
leko... m tu deszczyk poczyna sobie coraz gęściej. 
W takiej to krytycznej chwili zjawił się przy 
fnrze Zemel i, nieproszony nawet, wziął aig do 
pomocy. Rzeczy wkrótce zniesione zostały, lekko 
zaledwie zmoczone. Wszystko było w całości... 
z wyjątkiem tej nogi u kanapy. Furman odjechał 
wreszcie, a ja z Zemelem wzięliśmy się do usta- 
wiania mebli w pokojach. Niemiec był zręczny i 
silny — uwinęliśmy się więc bardzo szybko, i, 
gdy na widnokręgn ukazała się parokonna bryka, 
wszystko już stało na swoich miejscach, a Zemel 
uwijał się po kuchni, nastawiając samowar. W kwe- 
drans potem przyjechała moja żona i dzieciaczki, 
a ja wprowadziłam je z dumą do stołowego po- 
kojn, w którym na stole, nakrytym serwetą, stały 
przybory do herbaty, a z bokn samowar bnchał 
wesołemi kłębami pary. Baba wychwalić się mnie 
nie mogła, a nawet przyznała otwarcie, ił nie- 
przypuszczała. aby taki niedołęga mógł uwinąć się 
tak gracko. Uradowany, podając jej szklankę her- 
baty, odpowiedziałem skromnie: 

— A widzisz! 

Tymczasem dzielny mój pomocnik nanosił na 
zapas wody do stągiewki, narąbał drzewa, zniósł 
je za piec. jednem słowem doprowadził kuchnię 
do zupełnego gospodarskiego porządkn, choć na- 
tychmiast zabieraj się do obiadu! Baba, obej- 
rzawszy kuchnię, obdarzyła mnia nowem zdziwie- 
niam i nowemi komplementami. Wtedy to, pod- 
uiecony wesołością, jaka spotkała całą rodzinę na 
wstępie do naszego nowego gniazdka, poklepałem 76- 
mela po ramieniu i wyrzekłem te nieopatrzne słowa : 
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dem doniosłości przypisywanej strejkom. Równo- 
cześnie udaja się do króla ze skargami deputacja 
robotników z Charleroi. 

W stolicy, gdzie syndykat mechaników i ma- 
szynistów nakazał zaprzestania pracy, wpadły wła- 
dza na trop dwóch zamierzonych zamachów dyna- 
mitowych, z prowincji zaś nadeszły następujące 
wiadomości: Strejkujących i buntujących się ro- 
botników w Saint-Vaast rozpędziła żandarmerja, 
raniąc jednego z nich. Liczny mityng robotników 
w Leodjum uchwalił domagać się powszechnego 
głosowania, amnestji i cofnięcia projektu rządo- 
wego ustawy o cle od mięsa. 

Górnicy w kopalniach qqgla w Borinage po- 
wrócili d. 31. zm. do pracy, 


W sprawie kretveńskiej donoszą z 
Konstantynopola, że przybyć ma tam delegacja 
posłów chrześciańskich z Krety, dla dyskusji nad 
żądaniami Kreteńczyków i nad środkami mogącemi 
zapobiedz jeszcze powszechnym rozrnchom na wy- 
spie. Porta nie spuszcza się jednak na wynik tych 
rokowań, lecz uznała za potrzebne pomnożenie 
wojsk na Krecie i wysyła tam dalsze posiłki. 


CO AE OS OE” ROEE) 


Sprawa bułgarska. 


Z Wiednia donoszą, że ze strony Austrji 
nie wyjdzie żadna inicjatywa w sprawie bułgar- 
skiej, jak się tego w Londynie spodziewano. — 
Wszelkie w tej mierze wiadomości są zupełnie 
bezpodstawne. Tnrcja sama, która pozostaje ehwi- 
łowo znowu pod wpływem angielskim, nietyle 
wskutek konwencji egipskiej ile układów wzglę- 
dem sanacji finansów tureckich, jest skłonną wy- 
stąpić sama z propozycją kandydatów na tron 
bułgarski, jeżeli dotychezasowy jej okólnik nie 
skłoni mocarstw do porozumienia się na innej 
drodze co do kandydata, Zapewniają, że w tej 
mierze uzyskał poseł augielski White stanowcze 
zobowiązanie od Porty, a nawet osobiście od 
sułtana. 

Prasa bułgarska, komentując notę turecką, 
podnosi tę okoliczność, iż Tnreja uznaje, łe re- 
jeneja jest legalną władzą, której mają być pro- 
pozycje kandydatów do tronu przedłożone, i że 
jeżeli rejencja propozycje przyjmie, wybór ma 
nastąpić według przepisów konstytucji. 


Z Sofii telegrafują, że rejencja nie zamierza 
wcale mianować stałych ajentów dyplomatycznych 
w głównych stolicach, a to z trzech powodów: 
w obecnym stania rzeczy tRyskauia ecequatwr 
podlegałoby trudnościom, może i odmowie, na co 
rejencja nie ma powodu narażać się; powtóre fi- 
nanse Bułgarji nie pozwalają na koszta zagrani- 
cznej reprezentacji, a po trzecia, ludzie odpowie- 
dni Bą bardzo nieliczni, są w kraju potrzebni, 
albo zajęci interesami, których dla szczupłej pła- 
cy porzucaćby nie mogli. Natomiast zamierza re- 
jencja, tak jak to czynią i inne państwa, miano- 
wać konsularnymi honorowymi ajentami bułgar- 
skimi w kiłku stolicach nie Bułgarów, lecz przy- 
jaciół Bułgarji, obcych poddanych, zajmujących 
właściwe stanowiska. Nie będą to polityczni, ale 
ściśle administracyjni, konsularni ajenci, których 
uznanie nie podlega trudnościom, nie wywołuje 
kwestji etykiety, a tym sposobem przecież będzie 
mieć Bnłgarja zastępców. Wymagają tego także 
handlowe stosunki. 


Na linii budującej się obecnie kolei bułgar- 
skiej Caribrod-Vakarel zaczęto kłaść szyny. Dele- 
gaci austrjackich kolei państwowych zwiedzają 
roboty. 


Nowy gabinet francuski. 


Telegraf doniósł nam już wczoraj, że przy- 
szedł nareszcie do skutku nowy gabinet we Fran- 
cji. Gabinet ten, jak nam donoszą dzisiejsze tele- 


— Podobasz mi się, mój drogi. Od jutra 
będziesz miał stałą robotę przy kolei, 

Zemel skłonił mi się do nóg. 

W ten oto sposób niebieska sukmana Zeme- 
la znalazła się pomiędzy szaremi świtkami sta- 
łych mvich rabotników. 

Po pewnym czasie — naturalnym biegiem 
rzeczy,' pamięć usługi, jaką mi oddał Zamel, utra- 
ciła żywe kołory, zczerniała. Zrazn zachowywa- 
łem się obojętuie. Ale gdym rozpatrzył się trochę 
w okolicy, gdym zwiedził zamożną kolonię skór- 
kowską, w której porządne domki, otoczone dnże- 
mi sadami i pokryte szczepionem winem, dosyć 
dziwnie odbijały od sąsiednich wyganowskich cha- 
łnp, gdy następnie w gazetach wyczytywałem co- 
raz to smutniejsze korespondencje z Poznańskie- 
go, — widok niebieskiej sukmany zaczął mnie 
draźnić. 

„Zemel Ochwan był wysokiego wzrostu, co- 
kolwiek rudy, przygarbiony nieco, nogi miał wy- 
sokie, ręce długie. Mowa jego była dziwna jakaś, 
powolna, jakby z trndnością wychodząca z ust; 
głos gruby, głęboki. Przywędrował on niedawno 
na Skórkówkę, przed paru zaledwie laty. Najbie- 
dniejszym był z całej kolonii skórkowskiej. Mie- 
szkał na komornem, qa żywiły go nietyle trzy 
morgi lichego piaszczystego gruntn, ile praca jego 
rąk. Dobytkiem całym była chuda krowa i knr 
kilka. Wszystko to wraz z gruntem otrzymał w 
posagu za Żoną, córką miejscowego kolonisty. Do 
obrobienia pola pożyczał mu teść sprzężajn, nie- 
bezibteresownie wszakże; musiał za to Zemel wraz 
z żoną odrobić mu pewną ilość dni w żniwa. Dla 
takiego biedaka stała robota, nieźle płatna i bli- 
sko domu, — była wielkiem dobrodziejstwem, 

Nie mogę powiedzieć, ażeby Zemel nie czuł 
tego. I on, i żona szukali sposobności, ażeby 
w czemkolwiek mi być pożytecznymi. On przed 
udaniem się na robotę, przybywszy wcześniej, na- 
rąbał drzewa i nanosił wody na dzień cały. Ona 
raz na miesiąc, niewołana i niezawiadamiana, sta- 
wała o świcie do prania. 

Zemal umiał być usłażnym. A chociaż chę- 
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gramy, znalazł nawet na podstawie przedłożonego 
Izbom programu, znaczną więksość w Izbie depu- 
towanych i w senacie. Mimo to nie rokują mu 
długiego życia, bo większość ta, która go dziś 
przyjęła, tworzy się dzięki głosom monarchistów, 
bojących się radykalniejszego kierunku, i wobec 
zażartości, z jaką się frakcje republikańskie zwal- 
czają, zależeć będzie znowu od łaski monarchi- 
stów, dopóki gabinetowi Rouviera żyć pozwolą. 

Zastanawiając się nad nowym składem mi- 
nisterstwa, widzimy w nim dawnych znajomych i 
Indzi całkiem nowych, a przeważnie reprezentan- 
tów umiarkowanych stronnictw republikańskich. 
Sam Rouvier dał się poznać dobrze jako pre- 
zes byłej komisji budżetowej. Jest on wykształ- 
conym teoretycznie finansistą, zręcznym mowcą, 
lecz odmawiają mu praktycznych zdolności do 
przeprowadzenia pożądanej równowagi budżetowej. 
Obok prezydentury gabinetn i finansów, musiał on 
nadto wziąć ministerstwo poczt i tełegrafów, gdyż 
nie mógł do tej teki dobrać odpowieduiego kom- 
petenta. 

Ministrem spraw zagranicznych pozostał na- 
dal Flourens. Jestto wymowny dowód, Że 
prezydent rzeczypospolitej i nowy gabinet chcą 
się trzymać przezornej i pokojowej polityki Flou- 
rensa, wobec cesarstwa niemieckiego, a tendencja 
ta staje się tem wyraźniejszą, że wbrew agitacji 
radykalistów, nawet uarażając się na manifestacje 
uliczne, poświęcono dla niej Boulangera. 

Na ministra wojny został natomiast powo- 
łany jen. Ferron. Jestto doświadczony woj- 
skowy, który już w r. 1852 rozpoczął służbe 
wojskową jake porucznik w armii francuskiej, 
w trzy lata później brał udział w szturmie na 
Małachowę, służył następnie jakiś ezas w Algierze 
i Nowej Kaledonii, a następnie był profesorem 
szkoły wojskowej w Metz. W r. 1870 mie brał 
udziału w wojnie z Prusami, gdyż był podówczas 
w N. Kaledonii. Za czasów ministerstwa Gam- 
betty, gdy tekę wojny piastował Campenon, zo- 
stał szefem jeneralnego sztabu, a ostatecznie był 
komendantem 13 dywizji w Chaumont. 

W jenerale Ferron, który się odznaczył fa- 
chowemi dziełami wojskowemi, szczególniej o zna- 
czeniu kolei żelaznych dla armii i obronie Paryża, 
cenią przedewszystkiem wytrwałego pracownika, 
Rouvier pragnął pierwotnie pozyskać jenerała Saus- 
sier jako ministra wojny; ten jednak znanym jest 
jako przeciwnik pomysłów Boulangera, i nie chciał 
się zgodzić na to, na co Ferron przystał, t. j. na 
przyjęcie wypracowanego przez Boulangera pro- 
jektu reorganizacji armii, jako punktu wyjścia do 
obrad parlamentarnych nad tym przedmiotem. 

Fallières, mianowany z oportunistów mi- 
nistrem spraw wewnętrznych, należał już do da- 
wniejszych rządów. 

Redaktor Republ. francaise Spuller, 
który objął tekę oświecenia, znanym jest jako je- 
den s najbliższych przyjaciół Gambetty, należy 
także do obozu oportunistów, a w r. 1881 był 
w ministerstwie Gambetty podsekretarzem stanu 
w departamencie spraw zewnętrznych. 

Nowy minister robót publicznych Heredia, 
wziętym został z pomiędzy radykalistów, to je- 
dnakże nie pociąga za sobą zjednania partji ra- 
dykalistów dla nowego gabinetu. 

Barbe, minister rolnictwa, jest wzbogaco- 
nym fabrykantem dynamitu, ma wpływy w Izbie, 
do której wybrany kostał z departamentu Seine 
et Oise przeciw Leonowi Sayowi, i należy do obo- 
zu radykalnego. 

Minister marynarki Barb oy jest członkiem 
senatu, gdzie często w duchu pośredniczącym głos 
zabierał, i służył dawniej jako oficer w marynar- 
ce. Minister sprawiedliwości Maze au i minister 
handlu Dautresme są nowemi w polityce 
siłami. 

W takim składzie mianował (Qrevy mini- 
sterstwo w piątek wieczorem. Była obawa, Że wia- 
domość o pominięciu Boulangera, za którym w sfe- 
rach skrajnej lewicy i radykalistów tak gorąco a- 
gitowano, którego utrzymanie poczytywano zre- 
sztą za sprawę honoru wobec Niemiec, wywoła na 
nlicach Paryża demonstracje i zaburzenia. Zarzą- 
dzono zatem wczoraj wielkie Środki ostrożności 
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przed parlamentem ; wojsko skonsygnowano a przez 
most Zgody przepuszczano tylko deputowanych i 
reporterów dziennikarskich. Obawy okazały się je- 
dnak płonnemi. Posiedzenie Izby deputowanych 
było wprawdzie burzliwe, ale ulica zachowała się 
dość spokojnie, tylko o północy, przed wielką 
Operą, gdzie odbywała się wystawna zabawa na 
korzyść ofiar katastrofy w Operze komicznej, ze- 
brał się znaczny tłum i Śpiewając marsyljankę 
wznosił okrzyki: „Niech żyje Boułanger!* Policja 
zachowała się jednak z wiełkim taktem i prze- 
szkodziła dalszym zaburzeniom. 


Ukaz carski. 


Z powodu niezmiernej doniosłości dla miesz- 
kańców Galicji, ks. Poznańskiego i Prus Zacho- 
dnich najnowszego ukazu, podajemy znany już z 
treści ostatni ukaz carski w dosłownem brzmieniu: 

„Od roku 1864 wydanym został cały szereg 
przepisów prawodawczych, skierowanych ku wzmo- 
cnieniu na zachodnich kresach carstwa rosyjskiej 
własności ziemskiej i ku zbliżeniu ich z pozosta- 
łemi częściami państwa. Obecnie uznaliśmy za 
zbawienne, edpowiednio do rzeczonych przepisów 
i jako ich dalsze rozwinięcie, ustanowić czasowo 
specjalne przepisy w kwesji nabywania przez cu- 
dzoziemców na własność, czasowego władania i 
użytkowania z nieruchomości w niektórych gnber- 
niach zachodniego pasn Rosji. 

Wskutek tego, zgodnie z orzeczeniem komi- 
tetu ministrów, rozkazujemy : 

1) W dziesięciu guberniach Król. Polskiego, 
w gnb.: besarabskiej, wiłeńskiej, witebskiej, wo- 
łyńskiej, grodzieńskiej, kijowskiej, kowieńskiej, 
kurlandzkiej, inflanckiej, mińskiej i podolskiej 
poddani zagraniczni nie mogą odtąd nabywać 
jakiemikolwiekbądź sposobami ani na jakichkol- 
wiekbądź zasadach, prawami ogólnemi i miejsco- 
wemi przyznanych, po za portowemi i innemi 
osiałłościami miejskiemi, (oprócz wypadków, 
wskazanych w art. 3 niniejszego ukazu): prawa 
własności do majątków nieruchomych, jak również 
oddzielnego od prawa własności w ogóle, władania 
i użytkowania z majątków nieruchomych, w szeze- 
gólności zaś wypływającego z umowy najmu lub 
dzierżawy. 

Uwaga 1. W guberniach Królestwa Pol- 
skiego poddanym zagranicznym wsbrania się także 
zarządzać majątkami nieruchomemi, pełożonemi 
po za obrębem osiadłości miejskich, w charakte- 
rze pełnomocników lub rządców  (administra- 
torów). 

Uwaga 2. Ustanowione w artykule pierw- 
szynt ograniczenie prawa poddanych zagranicznych 
do władania i korzystania z majątków mierucho- 
mych, położonych po za granicami portowych i 
innych osiadłości miejskich, nie obejmuje wypad- 
ków wynajmu przez nich domów, lokalów i mie- 
szkań letnich, w celu czasowego z nich korzysta- 
nia i przemieszkiwania w nich. 

2) W miejscowościach, wyliczonych w arty- 

knle pierwszym niniejszego ukazu, poddani zagra- 
niczni mogą zabezpieczać swe uprzywilejowane 
prawo wierzytelności, wypływających ze zobowią= 
zań pożyczkowych, przez przyjęcie w zastaw ma- 
jątku niernchoinego, ale tego rodzaju zabezpiecze- 
nia i w ogóla wszelkie poszukiwania pretensyj nie 
mogą dla cudzoziemców pociągnąć za sobą ani 
nabycia takiego majątku na własność, ani objęcia 
go w faktyczne posiadanie, ani użytkowania z nie- 
go (ust. sąd. ces. Aleksandra II., ust. postęp. cyw. 
art. 1068, 1064, 1129, 1171, 1178, 1175, 1809; 
praw. cyw. gub. Król. Poł. art. 2071, 2073, 
2085—2091; zbiór praw miejs. gub. ostz. pr. cyw. 
art. 1386, 1412 i 1457). 
„ 3) Co do praw cudzoziemców do dziedzicze- 
nia majątków nieruchomych, leżących po za gra- 
nicami portów i innych miast, obowiązują w wy- 
liczonych w art. 1 miejscowościach następujące 
ograniczenia : 

a) dziedziczenie wedłng prawa w prostej li- 
nii zstępnej i miedzy małżonkami majątku, pozo- 
stałego po poddanym zagranicznym, może mieć 


tnie wyrzekłbym się wygody, jaką w nim miałem, 
przyjmowałem jednak, skoro była. O moje dobro 
dbał lepiej niż o własne. Miał na oku każdy 
szczegół mojego małego gospodarstwa. Doradzał 
mi, jak najpraktyczniej urządzić to lub owe. 

— Proszę pana — mawiał — trzeba teraz 
kupić kartofli albo siana dla krowy, bo później 
podrożeje. 

Jesienią usilnie pilnował chwili, gdy sprze- 
dawać zaczną posusz w rządowym lesie. Zjawiał 
się wtedy u mnie, mówiąc: 

— Proszę pana, trza kupić drzewa, 
sprzedają. 

Dawałem mu pieniądze i mówiłem: 

— Kup! 

f Wyciągał rękę zadowolony, uradowany. W le- 
sie sam wybrał drzewo, Ściął je, ułożył w kupki, 
a nie ręczę, czy i nie ukradł kilka chojaków na 
moją intencję. 

Pewnego razu w tym czasie potrzebowałem 
go w nocy. Posłałem po niego służącą, która przy- 
szła z oznajmieniem : 

— Nie ma Zemela, proszę pana. Pilnuje na- 
828g0 „drzewa w lesie, żeby kto nie ukradł. 

Sam Zemel wynajmował fury i zwoził drze- 
wo na moje podwórze, Ja o niczem nie petrzebo- 
wałem wisdzieć. Gdy drzewo było złożona, przy- 
prowadzał Zemel do mnie fnrmanów po zapłatę, 
którzy krzyczeli i przeklinali go, że umówił sie 
z nimi o większą cenę, niż ją teraz przedemną 
podaje. Wśród tego gwaru zachowywał Zemel nie- 
miecką flegmę i nieustraszony patrzył tylko na 
moje ręce, wydające pieniądze, i mówił do mnie 
rozkazującym tonem: 

— Niech pan więcej nie daje. | 

Miałem zaufanie do niego, wiedziałem, że 
nikt lepiej nie wypełni mojego polecenia. Używe- 
łem go nieraz w krytycznych chwilach. Pewnego 
razu, podczas choroby Jędrusia, gdy gorączka się 
powiększyła, posłałem Zemela z receptą do apteki. 

— Tylko wracaj, co sił — powiedziałem mu. 

Wrócił w pół godziny, zlany potem, chwie- 
jący się ze zmęczenia ; pierś pracowała, jak ko- 


już 


walaki miech. Gdym brał z drżąeych s wysiłku 
jego rąk flaszeczkę z lekarstwem, litość mnie opa- 
nowała. 

— Idź odpocząć — rzekłem — przespij się. 

— E! — odrzekł. — Może będzie trza je- 
szcze gdzie polecieć. 

Mimo to wszystko jednak darować mu nie 
mogłem, że był Niemcem... Tolerowałem, gdyru. 
na niego patrzył; ale, gdy znalazłem się w swo- 
jej kancelaryjce sam na sam z myślami, gdym 
rozważył to i owo, a poradziłem się tego uczncia, 
które cznłem w każdej krwi kropelce, — wracało 
znowu to mordujące postanowienia oddalenia Ze- 
mela z roboty i pasowało się z przewidywaniem, 
czy do tego starczy mi dość stanowczości. Czn- 
łem, że było to moim Świętym obowiązkiem... Co 
poniedziałek, budziłem się zawsze » tą myślą, 
Ubierałem się wtedy szybko i wychodziłem przed 
sień. Szarawo jeszcze bywało, jeno na wschodzie 
czerwone smugi światła zapowiadały początek no- 
wego dnia pracy. Koło domu stała już gromadka 
robotników ; wsparci na łopatach, z węzełkami, 
w których mieścił się kawałek chleba na eało- 
dzienne pożywienie, oczekiwali na przyjęcie. Cza- 
sami, gdy roboty było więcej, otrzymywali ją wszy- 
scy. Najczęściej jednak usłyszeli : 

— (i, co zwykle ! M. 

Wt-dy dziesięciu robotników z wesołemi mi- 
nami wyłączało się z gromadki, reszta zarzucała 
łopaty na ramiona i powolnym krokiem oddalała 
się do domów. Ileż to razy w dniach takich po- 
wiedzieć chciałem Zemelowi : 

— Dla ciebie niema roboty. Idż do domu. 

A jednak nie mogłem; we wzrokn jego było 
coś, co mnie ubezwładniało. I, kiedy oddalał się 
z innymi na robotę, wracałem do kancelarji zły, 
rozdrażniony i nie uspokajsłem się pierwej, póki 
nie powziąłem nowego silnego postanowienia, łe 
to, czego nie uczyniłem dziś, zrobię w przyszły 
poniedziałek. 


(Dok. n.) 
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miejsce na zasadach ogólnych, jeżeli sukcesor 
osiedlił się w Rosji przed wydaniem niniejszego 
ukazu; . 

b) wa wszystkich innych wypadkach dzia- 
dziczenia według prawa, jar również w razie 
spadku testamentowego, poddany zagraniczny obo- 
wiązany jest w przeciągu trzech lat od chwili na- 
bycia praw do majątku, sprzedać go poddanemu 
rosyjskiemu ; 

c) w razie niespełnienia oznaczonego w pb. 
przepisu, majątek, z rozporządzenia władzy guber- 
nialnej, zostaje wzięty w sekwestr i sprzedaje się 
przez licytację publiczną we właściwym rządzie 
gubernialnym, a otrzymana ze sprzedaży suma, 
po potrąceniu kosztów sekwestru i sprzedaży, wy- 
daną zostanie sukcesorowi. 

4) Moc obowiązująca postanowień ogranicza- 
jących, wskazanych w pp. b i c poprzedzającege 
artykułu, rozciąga się też do wypadków nabycia 
przez cudzoziemców praw własności do majątków 
nieruchomych na mocy aktów, sporządzonych przed 
wydaniem niniejszego ukazu, jeżeli wspomniane 
wyżej oscby nie weszły jeszcze w faktyczne posia- 
danie tych majątków. | 

5) Umowy i akty, sporządzone w ustanowio- 
nym porządku na oznaczony przeciąg czasu, na 
mocy których poddani zagraniczni w miejscowo- 
ściach, wyliczonych w art. 1, uzyskali przed ogło- 
szeniem uiniejszego ukazu, prawo władania lub 
użytkowania z majątków nieruchomych, po za 
obrębem portowych i innych osiadłości miejskich, 
nie mogą być po upływie wskazanych w nich ter- 
minów ani odnawiane, ani też prolougowane (z wy- 
jątkiem umów, oznaczonych w uwadze 2 do art, 
l iw art. 2 niniejszego ukazu). i 

6) Moc obowiązująca poprzedzających arty- 
kułów rozciąga się w równym stopniu do Towa- 
rzystw, stowarzyszeń handlowych i przemysło- 
wych i spółek, utworzonych na zasadzie praw 
zagranicznych , nawet i tych, które otrzymały 
zezwolenie na rozwinięcie swej działalności w 
Rosji. 

7) Wszelkiego rodzajn umowy, zawarte w 
celu przekroczenia lub obejścia niniejszego ukazu, 
są nieważne. k 

8) Jeśli wzmiankowana w po rzedzającym 
artykule 7 umowa zostanie wykrytą przez miej- 
scową władzę główną lub gubernialną, W takim 
razie, po uprzedniem  zasiągnięciu koniecznych 
wiadomości, które oznaczonym władzom są obo- 
wiązane natychmiast dostarczać zarówno iustytu- 
cje sądowe jak i wszystkie instytucje rządowe i 
urzędnicy, jenerał - guberuator, albo gubernator, 
za pośrednictwem posiadających szczególnie w tym 
celu pełnomocnictwa urzędników (w. guberniach 
Królestwa Polskiego przez prokuratorję, 8 w gu- 
berniach lifiandzkiej i kurlandzkiej przez pomo- 
cników prokuratora gubernialnego) wytaczają we 
właściwym sądzie akcje o uniewaśnienie zawartej 
umowy lub sporządzonego aktu. Sprawy te toezą 
się w porządku dla spraw zarządów skarbowych 
ustanowionym. Poz” 

Senat rządzący, w celu spełnienia niniejszego 
ukazu, wyda właściwe rozporządzenie". | | ; 

Na oryginale własną Jego Cesarskiej Mości 


ręką podpisano: 
de Aleksander. 
W Gatczynie 14. marca 1857 r. 


* * 
* 


Ukaz powyższy, jak to powiedziano wyraźnie 
w ostatnim jego ustępie, poleca senatowi rządzą- 
cemu „wydanie właściwych rozporządzeń". Płon- 
nem byłoby więc dzisiaj oceniać wszystkie skutki, 
które za sobą wykonanie jego ma pociągnąć, bę- 
dzie ono bowiem zależało od tendencji, której u- 
kaz nie wyjawia, a która przecież wydanin jego 
przewodniczyła. Jeśli idzie w nim głównie o po- 
skromienie inwazji niemieckiej w dziedzinie eko- 
nomicznej a w dalszym ciągn i politycznej, n- 
tenczaa należałoby sie spodziewać, ił pomimo 
ekskluzywnego, z zasadami państw nowożytnych 
niezgodnego charakteru ukazu, rozliczać się on bę- 
dzie mnsiał z prawem pozytywnem, zawartem i 
dla Rosji w pos:anowieniach kongresu wiedeńskie- 
go z r. 1815, i inne stanowisko zajmie wobec 
Polaków z pod berła austrjackiego i pruskiego. 

Wiadomo, że reprezentanci mocarstw euro- 
pejskich, zgromadzeni na kongresie wiedeńskim 
w 1815 r., zgodzili się na oddanie pod panowanie 
cesarzy rosyjskich „Księstwa Warszawskiego" pod 
warunkami, zapisanemi w traktatach, zawartych 
3. maja 1815 roku między Austrją a Rosją i 
między Prusami a Rosją, a włączonemi następnie 
w końcowy akt kongresn wiedeńskiego, mocą arty- 
kału 128. tegoż końsowego aktu kongresowego, 
który podpisali i poręczyli reprezentanci wszy- 
stkich państw europejskich w dniu 9. czerwca 
1815 r. W artykałach 15., 17. i 18. tego traktatu 
zastrzeżono jak najwyraźniej, iż poddani austrjaccy 
w Królestwie Polskiem i w państwie rossyjskiem, 
a poddani rosyjscy w Austrji nie mogą być nigdy 
zmanszeni do pozbycia się swojej własności i nży- 
wać mają względem swojej własności wszystkich 
praw do własności przywiązanych. Końcowy zaś 
akt kongresn wiedeńskiego zawarty między wszy- 
stkiemi mocarstwami europejskiemi i podpisany 
przez ich reprezentantów, orzekł w artykułach 
127., 128. i 129., iź w tenże akt kongresu są 
włączone i zatwierdzone te szczegółowe traktaty, 
zawarte 3 maja 1815 r. między Rosją a Austrją, 
i Rosją a Prusami, oraz wszystkie inne wymienio- 
ne w tych artykułach aktu szczegółowe konwencje 
i deklaracje, a włączone są w ten sposób, jakby 
były zamieszczone dosłownie w końcowym akcie 
kongresu; do tych zaś szczegółowych traktatów 
przystąpiły wszystkie państwa anropejskie, których 
reprezentanci podpisali końcowy akt kongresn. 

Po rewolucji mógł jeszcze rząd rosyjski do 
pewnego stopnia znaleść wymówkę na odebranie 
Polakom konstytneji i urządzeń narodowych, mógł 
uważać Polskę za kraj na nowo podbity. Lecz i 
wówczas nie marzył nawet o rzuceniu sie na pra- 
wa własności „mięszanych poddanych* polskiej na- 
rodowości. Jeśli zaś takiemi lub innami wymówka- 
mi nie śmiał wobec mocarstw enropejskich nspra- 
wiedliwiać podeptania warnnków traktatów, które 
zastrzegły obcym poddanym używanie wszelkich 
praw własności w Królestwie Polskiem. tedy nie 
mógłby żaduą miarą nczynić tego dzisiaj, gdy 
Polacy spokojnie się zachowują, i gdy od 1815 r. 
nie prowadziła Rosja wojny ani z Austrją, ani 
z Prusami i te traktaty, na mocy których Austrja 
i Prusy zgodziły sie na przyłączenie Księstwa 
Warszawskiego do Rosji, obowiązują dotychczas 
i stanowią w obee Austrji i Prus jedyną podstawę 
posiadania Królestwa polskiego przez Rosję. 

W tych postanowieniach traktatowych, w ra- 
zie, gdyby one w wykonawczych rozporządzeniach 
senatu nie zostały uwzględnione, mają rządy Au- 
strji i Prus dostateczną podstawę do remonstro- 
wania przeciwko nkazowi, o ileby do obcych pod- 
danych narodowości polskiej miał być stosowany. 
Do deputowanych polskich w Radzie państwa wie- 
denskiej i w sejmie pruskiem dochodzą też gło- 
sy, ażeby w danym razie zobowiązania traktato 
wiedeńskiego przypomniano. Powinno się to stać 


pozwałamy sobie wątpić, ażeby krok taki odniósł 
jakikolwiek skutek, jeśli sam senat rządzący pe- 
tersburgski nie będzie się czuł traktatem owym 
związany. 

Petersburski Kraj w ocenienin nowego uka- 
zu pisze co następuje: 

„Ogłoszone zostało nowe prawo wyjątkowa 
niezmiernej doniosłości. Cndzoziemców  pozba= 
wiono prawa nabywania majątków ziemskich na 
kresach zachodnich, a znaczna ich część straci 
posiadane już majątki w drugiem pokoleniu. Po 
wieln narzekaniach, ostrzeganiach i projektach, 
jestto nareszcie pierwszy krok stanowczy. stojący 
w poprzek odwiecznej zasadzie Drang nach Osten, 
krok wywołany zarówno względami bezpieczeń- 
stwa państwowego, jak i spotęgowaną Świadomo- 
ścią antagonizmów plemiennych. Cokolwiekby 
przeciwko temu środkowi ze stanowiska prawa 
międzynarodowego powiedzieć mogła strona naj- 
bardziej nowem prawem dotknięta, znalazłaby 
gotowe odparcie w argumentach ukutych w Ber- 
linie, a msankejonowanyeh przez aprobatę sejmo- 
wą, ad usum wydalań prnskich i polityki ekster- 
minacyjnej. 

Polityka ogólna państwowa stanęła tym ra- 
zem na jednem stanowisku z dążnościami społe- 
czeństwa kresowego, usiłującego bronić ziemi oj- 
czystej od obcoplemiennego a wrogiego zaboru. 
Ponieważ jednak prawo wyjątkowe oparte zostało 
nie na zasadzie odrębności plemiennej lub naro- 
dowościowej, lecz wylącznie na stosunku poddań- 
stwa państwowego, przeto zakaz objął równiet ży- 
wioł jednoplemienny i jednakowego z ludnością 
miejscową pochodzenia, ale przez losy historyczne 
do innych ciał państwowych przypisany. Wśród 
właścicieli ziemskich nie wiełu wprawdzie liczy- 
my obcopoddanych polskiego pochodzenia, ale 
istnieje dość znaczny kontyngens wykwalifikowa- 
nych agronomów lub rządców, którzy, mimo for- 
malnego przypisania do pozakordonowych miejsco- 
wości, stanowią żywioł z ludnością miejscową zu- 
pełnie jednorodny i dla interesów państwowych 
bynajmniej nie szkodliwy. Sądzimy więc, że in- 
teresa te nicby na tem nie ucierpiały, gdyby tę 
mianowicie kategorję z pod skutków nowego pra- 
wa wyłączeno, 8 przynajmniej ułabwiono jej ua- 
turalizację. 

Po za tem możnaby się obawiać, że nowe 
prawo pociągnie za sobą spadek cen ziemi Ogra- 
niczeniami objętej, ale sądzimy, że ten wzgląd 
ekonomiczny ustąpić powinien wobec korzyści na- 
rodowościowych, a zresztą zostanie Z pewnością 
zrównoważony przez świeżą konkurencję klientów 
banku włościańskiego, którego ustawa dla Kró- 
lestwa, jak słyszeliśmy, już przez Radę państwa 
przyjętą została. W końcu zauważyć należy, że 
doniosłość newego prawa w wysokim stopniu z: 
leżną jest od nowych przepisów o naturalizacji 
obcych poddanych, roztrząsanych właśnie przez in- 
stytucje prawodawcze.* 

I inne pisma polskie zakordonowa przedsta- 
wiają nowy ukaz jako ów Fluch der bösen That", 
jako klątwe, która banicjami pruskiemi została 
wywołaną. I tak jest w istocie. Niechże więc oua, 
skoro ma być już koniecznie przez carat rzuconą, 
zwraca się przynajmniej pod tym adresem, zkąd 
wyszedł pierwszy pomysł barbarzyńskich ograni- 
czeń osobistej wolności. Mówią, że liczba niemie- 
ckich i czeskich dzierżawców wiejskich, którzy 
mogą być nowym ukazem dotknięci, wynosi w 83- 
mych południowo - wschodnich prowincjach około 
100.000. Jestto całkiem Świeży, napływowy ele- 
ment, któremu ostatecznie nie trndnoby było po- 
wracać do gniazd rodzinnych; lecz ażeby przepisy 
nkazu stosować miano do posiadlości, które są 
gniazdami rodzin polskich, nie od łat lecz od ca- 
łych wieków, tego trudno imputowoć nawet rosyj- 
skim senatom. Czekamy więc już nie sprawiedli- 
wych, lecz wyrost jako tako rozsą lnych postan- 
wień dalszych. 

TONE ÁÁ O —_—"—— 


Niqdoczoskie burdy w Pradze. 


O tych oburzajacych burdach otrzymaliśmy 
wczoraj krótką, niedokładną wiadomość — jadna- 
kowoż winniśmy dodać, że dokładnych wiadomości 
jeszcze i dziś nie mamy. Pisma staroczeskie ze 
wstrętu, młodoczeskie zaś, jak taszsymy, za wsty- 
du, nie podają o nich dokładnej wiadomości. 
W Nar. Listach rozrzncono nawet szczegóły, zre- 
sztą skąpe. po rozmaitych miejscach kroniki bru- 
kowej. Nawet sprawozdanie o zebrania poniedział- 
kowem na Zofinia, demonstracyjnie nrządzonem na 
cześć Gregra i jego młodoczeskich towarzyszy w 
Radzie państwa, jest bardzo szczupłe, a nawet sfał- 
Szowane przez opuszczenie głównych ustępów mów 
p. Tumy, redaktora Nar. Listów i posła sejmo- 
wego, który przewodniczył, i samego dr. Gregra. 
W tych mowach tromtadracja mło docze- 
ska doszła do paroksyzmu, tak że już dalej się- 
gnąć nie zdoła, i piekielny wrzód ten chyba już 
pęknie. 

Jak wiemy, wyprawiła garstka studentów 
niendałą owację przybyłemn z Wiednia dr. Gre- 
growi. Wkrótce potem w sobotę w nocy popędziła 
hurma około 200 młodzików i t. p. poprzed 
mieszkanie dr. Riegera, gwiżdżąc i wrzeszcząc 
„pereat!* i „hańba“ dr. Riegerowi i kilku posłom 
staroczeskim. Na odgłos kroków straży policyjnej, 
demonstranci się rezpierzchli. Dr. Riegera nie by- 
ło w domn. 

W niedzielę chcieli stndenci na kolei wy- 
prawić owację dr. Waszatemu, i zbiegło się ich 
kilkuset koło dworca, wysłali nawet depntacje 
na peron, ale napróżno, dr. Waszaty bowiem in- 
nym pociągiem przyjechał. Hurmą więc popę- 
dzili do mieszkania dr. Waszatego, gdzie okrzyki 
na jego cześć wzuosili, choć go nie zastali. Cześć 
hurmy udała się potem przed mieszkanie dr. 
Gregra, wrzeszcząc na cześć jego. Dr. (regr 
prosił ich, aby się rozeszłi, przyszło jednak do 
starć z policją, która kilku studentów miała po- 
bić a dwóch aresztowała. 

W czeskiej czytelni akademickiej zaś odbyio 
się burzliwe zgromadzenie. Wołejąc „pereat“ i 
„hańba* dr. Riegarowi, dr. Znekrowi i dr. Kai- 
złowi, podarto Politikę Hias Naroda i Czeską 
Polstikę (organa staroczeskie), i uchwalono wy- 
kluczyć je z czytelni, tudzież ogłosić manifest, 
wyrażający najżupełniejsze wotum nieufności dr. 
Riegerowi i posłom staroczeskim, a bezwarun- 
kowe wotum zaufania posłom młodoczeskim. 

Poczem po godz. 10. wieczór Burma około 
200 studentów gwiżdżąc i wrzeszcząc wybiła la- 
skami i parasolami 38 szyb w drukarni, w której 
się drukują Politik i Hlas Naroda. 

To było w niedzielę. Nazajntrz miało się 
na Zofinie odbyć zgromadzenie młodoczeskie, po 
którem studenci mieli znowu wyprawiać demon- 
stracje — ale do nich nie przyszło. Co do owezo 
manifestu, zdaje się, że albo doniesienie było 
mylne, albo studenci się spostrzegli, iż taki akt 
polityczny, więc przekraczający statota ozytelni, 
mógłby sprowadzić jej zamknięcia, że go zatem 
zaniechali. Natomiast ogłaszają Nar. Listy ma- 


413 podpisów, a jest tylko wymierzony przeciw 
Hlasowi Naroda z pewodu, że owację studentów 
dla dr. Gregra na dworcu kolejowym nazwał spra- 
wką „garstki człowieczków niedojrzałych i ze 
wszech branży spądzońych*, i „ulicznikami*. 

Wszelako mniejsza z tem, co czynią niedo- 
rosłe narzędzia bezecnych agitatorów, podżegają- 
cych |itografowanemi kartkami, jak to pisma sta- 
roczeskie konstatują. Straszliwą natomiast była 
burda, jaką zgromadzenie młodoczeskie w ponie- 
działek na Zofinie wyprawiło. Było tam na 2000 
osób wprawdzie bardzo wielu studentów i wiele 
kobiet, ale do tych ani wspomnianego już p. Tu- 
my ani dr. Gregre zaliczyć przecie niepodobna. 

Z rajchsratowych postów młodoczeskich byli 
obecni pp. Gregr i Tilszer, później przybył i hr. 
Kaunic. P. Tuma, zagajając zgromadzenie, Iżył 
klub czeski dla niedbałości i braku energii, i u- 
derzył na sprzymierzeńców klubu czeskiego, że 
go opuścili w s>rawie bankowej i wniosku Schar- 
schmida. Ugoda z Niemcami jest absolutnie nie- 
możliwa, na utworzenie kuryj narodowościowych 
w sejmie czeskim Czesi aigdy nie przystaną. Cze- 
scy posłowie musieli się zaprzeć swejej krwi hu- 
syckiej i służyć feudałom. Czechom nie pozostaje 
nie innego, tylko dążyć do utworzenia samedziel- 
nego państwa Czeskiego. Polityka Riegera zasłn- 
guje na potępienie. Posłowie czescy nie mają in- 
nego wyboru, tylko stanąć do onozycji przeciw 
rządowi, który ich życzeń nie spełnia, albo złożyć 
mandaty. 

Zgromadzenie oświadczyło się za złożeniem 
mandatów, 

Następnie wykładał dr. Gregr, że bierność 
Czechów przed ośmiu laty miałaby tylko w ta- 
kim razie sens, gdyby lud płacenia podatków 
i stawiania rekrutów był odmówił. I lnd można 
było do tego namówić, ale feudalni właściciele 
dóbr pospieszyli z płaceniem podatków. — „Nie 
będziemy — kończył dr. Gregr — wojować z 
klubem czeskim lub z większością, ale wołni od 
wszelkich pęt, wytkniemy sobie cel dwojaki: 
odpierać żądania niemieckie i otwarcie przedsta- 
wiać żądania ludu czeskiego. Zwróceniem albo 
odjęciem mandatów lud sam zawyrokuje, czyśmy 
naszą powinność spełnili*, 

W końcu zawołał p. Tuma: „Czesi wraz z 26 
milionami Słowian Anstrji nie pozwolą drzewom 
niemieckim róść pod niebiosa; a gdyby mimo to 
pod niebiosa dążyły, to snać błyskawica słowiań- 
ska zdrnzgotać je zdoła“, 

Główne ustępy tych mów, łatwe do odszu- 
kania, pomijają Nar. Listy — i mają rację. Ale 
znajdujemy je w sprawozdaniu Politiki i Starej 
Pressy, a ostatnią przemowę p. Tumy tylko w 
Starej Presgie, Fremdenblacie i Pester Lloydrie. 
Tego grożenia Rosją ze wstrętu nie podała Politik. 
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Zgromadzenie Ogólne 


Towarz. Wzajemn. Ubezpieczeń 
odbyło się w Krakowie 27 maja b. r. 


Prezes Starowieyski zagaił zgromadzenie na- 
stępującemi słowy : 

„Zagajając dzisiejsze posiedzenie, mogę po- 
dać z przyjemnością do wiadomości szanownego 
Zgromadzenia, Że wszystkie działy tej instytucji 
zaznaczają postęp i rozwój. W dziale ogniowym, 
pomimo zbiżonej taryfy opłat, suma zaliczki nie 
zmniejsza się, ale powiększa; rok ubiegły niezwy- 
kły pod względem klężk, spowodowanych pożara- 
mi, gdzie cały szereg miast i miasteczek stał się 
pastwą płomieni, nie naraził pomimo to tego dzia- 
łu ma dotkliwe straty i można było przyznać sto- 
warzyszonym poważny zwrot zaliczek; także fun- 
dusz rezerwowy wzrósł w tym dziale do znacznej 
wysokości, bo wynosi po zanskRięcin tegorocznych 
rachunków 1,958.000 zł. W dziale gradowym, 
gdzie częstokroć jest niedobór — w tym rokn po- 
zostałość wynosi przeszło 44.000 zł., która na 
częściowe umorzenie dawniej zaciągniętych poły- 
czek z fnndnszu rezerwowego będzie użytą. W 
dziale ubezpieczeń na życie, a mianowicie w dzia- 
le A kapitałów pośmiertnych zwrot stronom wy- 
nosi 15 pre., a w dziale B kapitałów na dożycie 
ten zwrot wynosi 8 pre. 

Także rozwój Towarzystwa wzajemuego kre- 
dytu okazuje się pomyślny i w tym reku dywi- 
deuda od udziałów mogła być przyznaną w cyfrze 
6 od sta. Rachunki zatem sprawdzone we wszyst- 
kich działach wykazują bardzo pomyślne wyniki. 
co daje nowe Świadectwo wzorowej organizacji 
tej instytucji i pod każdym względem roztropne- 
go i umiejętnego jej kierewnictwa, za co poczu- 
wam się do obowiązku złożenia tataj publicznie 
wyrazów pełnych uznania szanownej dyrekcji, a 
przedewszystkiem podziękowania szanownemu dy- 
rektorowi referentowi p. Henrykowi Kieszkowskie - 
mu, iż położywszy główne fundameuta do tej po- 
ważnej budowy, od początku aż dotąd czuwa z 
wytrwałą i niezmordowaną pieczołowitością nad 
rozkwitem tej instytucji. W końon, gdy ustępuję 
z zajmowanego przezemnie stanowiska i po raz 
ostatni mam zaszczyt przemawiać z tego miejsca, 
pozwalam sobie wyrazić Życzenie, aby ta instytn- 
cja, wzniesiona poświęceniem i patrjotycznem po- 
czuciein zasłużonych obywateli tego kraju, utrzy- 
mywała się zawsze na tych wyżynach, na których 
się obecnie znajduje dla pożytku i chwały nasze- 
go narodu — i składam serdeczne podziękowanie 
za otrzymany przez wybór na zajmowane dotąd 
stanowisko dowód łaskawego zaufania, który zawsze 
we wdzięcznej zachowam pamięci.* 

Sprawozdanie rady nadzorczej odczytał wi- 
eeprezes p. Zygmnnt Dembowski, zaznaczając na- 
samprzód, że najstarszy, istniejący już 26 lat 


dział cbezpieczeń ogniowych, znajduje się w peł-' 


nytn rozkwicie. Rok ubiegły zapisał się wielkiemi 
klęskami pożaru; prócz licznych włości spło- 
nęły miasta Stryj, Kałnsz, Lisko, Ulanów, a wiel- 
kie te pogorzełe bndziły niepokój u życzliwych 
Towarzystwu, radość — przedwczesną na szczę- 
ście — n niechętnych. Ale obawy jednych, a na- 
dzieja drugich okazały się płonnemi, Towarzystwo, 
pomimo tych wielkich pogorzel, nietylko niu nie 
nroniło z funduszu rezerwowego, ala powiększywszy 
go nawet o samę 110.000 zł, jeszcze daje ubez- 
pieczonym zwrot 17 prc., co jest niazbityra dowo- 
dem pomyślnego nader stanu Towarzystwa w dzin- 
le oguiowym. Stanu tego pomyślnego czynnikiem 
jest w wysokim stopniu przezorna kontrasekuracja, 
a wykazując pokrótce tejże zalety, zaznaczył spra- 
wozdawca p. Dembowski zasługę zarządu, który 
trzeźwą przezornością swą pomyślny rozwój insty- 
tucji wywołał i nirzymnje. 

Sprawozdawca streszeza operacje działu grą- 
dowego, życiowego, oraz Towarzystwa Wzajemnego 
kredytu, zaznaczając, że po szerega klęsk nadszedł 
wreszcie dla działa gradowego rok dość pomyślny, 
bo i powiększoao fundusz rezerwowy i zmniejszono 
ciażący na tym dziale dług. I dział życiowy roz- 
wija się pomyślnie, aczkolwiek powoli, a również 
pomyśluymm był rezultat operacyj Tow. Wzaj. 
kredytu. Podawszy następnie ogólne zestawienie 


w danej chwili i nie wątpimy, że się stanie, choć | nifest „stndenctwa do narodu“, który ma nosić] cyfrowe dokonanych w ubiegłym rokn operacyj, 


przedstawia sprawozdawca obraz działania Rady 
Nadzorczej. Odbyła ona dwa zwyczajne posiedze- 
nia, trwające dni 10, a na nich powzięła 242 u- 
chwał.  Towarzystwom zaliczkowym, spółkom 
rolniczym i towarzystwom ochrony własności ziem- 
skiej, udzielono pożyczek 48.746 ał. Stan tych 
pożyczek wynosił z końcem r. 1886 zł. 276.124, 
a Rada Nadzorcza konstatuje z zadowoleniem, że 
wszystkie towarzystwa wypełniają punktualnie swe 
zobowiązania. Na zakupno sikawek udzielono do- 
tąd wogóle pożyczek 18.375 zł., z tych 8473 wr. 
z., Rada Nadzorcza upoważniła dyrekcję do pod- 
wyższenia kwoty na ten cel do 30.000 zł. Chcąc 
ułatwić i zorganizować szybki i skuteczny ratunek 
na wypadek pożaru, uchwaliła Rada Nadzorcza u- 
dzielać w ciągu lat trzech subwencje po 2000 zł 
rocznie na kupno dobrych sikawek. Subwencję 
200 zł. otrzymają ziemianie, którzy się zobo wiążą 
nabyć sikawkę przynajmniej za 360 zł. i takową 
na ratunek do wsi sąsiednich posyłać. Oceniając 
należycie praktyczną doniosłość działania skiero- 
wanego do zorganizowania ratunku przy pożarze, 
podniósł sprawozdawca z uznaniem odnośne zabiegi 
dyrekcji, za której też inicjatywą powstały w kraju 
dwie dobre fabryki sikawek, a to Chylewskiego 
w Tarnowie, oraz Wenkego i Rożen w Krakowie. 
Rada Nadzorcza udzieliła też komitetowi wystawy 
krajowej kwotę 500 zł. na nagrodę za najlepsze 
narzędzia ratunkowe. 

W ubezpieczeniach ogniowych rolnych wpro- 
wadzono nowy system ubezpieczeń, tak zwanych 
„ogółowo łącznych”, przezvo ubezpieczenie staje 
się ciągłem, przechodzi z roku na rok, 

W dziale ubezpieczeń od gradu poleciła ra- 
da nadzorcza dyrekcji wypracować na posiedzenie 
listopadowe wnioski co do zmiany taryfy w ten 
sposób, ażeby nie jak dotąd całe powiaty, lecz 
poszczególne miejscowości uwzględnione były w 
taryfie, odpowiednio do stopnia nieb3zpieczeństwa, 
jakiemu podłegają. I w tym dziale zamierza ra- 
da nadzorcza wprowadzić ubezpieczenia ciągłe. 

W dziale ubezpieczeń na życie ustanowiła 
dyrekcja specjalne warunki ubezpieczeń na wypa- 
dek wojny, która to innowacja, wobec ustawy e po 
spolitem ruszeniu, jest nader ważną i pożądaną. 

zarządzie Towarzystwa, a mianowicie 
w składzie zady nadzorczej zaszła ta zmiana, że 
z obwodu przemyskiego wybrany został w miej- 
sce wiceprezesa Dembowskiego, p. Władysław 
Kraiński, z obwodów zaś stanisławowskiego i żół- 
kiewskiego zostali ponownie wybrani pp. Gnie- 
wosz Włodzimiera i Obertyński Zdzisław. 


Wyraziwszy gorące użnanie dla dyrekcji za 
gorliwą i samienną pracę, oświadczył sprawozdaw- 
ca, iż przychodzi mu spełnić smutny obowiązek 
zawiadomienia ogólnego Zgromadzenia, iż prezes 
Starowieyski, który od r. 1866 do składu rady 
nadzorczej należy, 8 od r. 1883 jest jej preze- 
sem, który przez cały ten czas srego urzędowa- 
nia brał jaknajczynniejszy udział we wszystkich 
sprawach Towarzystwa i którego imię wiąże się 
z najważniejszemi uchwałami i postanowieniami 
Towarzystwa, bądź z jego inicjatywy, bądź prsy 
współdziałanin jego powziętemi, postanowił zrezy- 
gnować z zajmowanej godności, którą tak zaszczy- 
tnie i z takim pożytkiem dla instytucji dotąd 
piastował. — Jednomyślne starania rady nadzor- 
czej o cofnięcie rezygnacji, były bezskuteczne, a 
nieprzychylłenie się do tej prośby jest dla rady 
nadzorczej tem boleśniejszem, że przez to traci 
ona jednego z najświatlejszych i najdoświadczeń- 
szych współpracowników. „Przejęta żalem oddaje 
rada nadzorcza nałeżny hołd zasługom prezesa 
Starewieyskiego i wyraża podziękowanie za tylo- 
letnie trudy i tak pożytećzną dla instytucji dzia- 
łalność, prosząc go zarazem, aby i nadal opieki 
swej jej nie odmawiał, a doświadczoną swą radą 
wspierać ją raczył.“ 

Zgromadzeni hucznemi oklaskami przyjęli 
ten ustęp, poczem p. Dembowski, wskntek uchwa- 
ły rady nadzorczej, a w myśl §. 85 statutu, pro- 
ponuja wybór hr. Artura Potockiego na prezesa 
Towarzystwa wzaj. ubezp., „którego zalecają na 
tę godność juł poważne zasługi, położone w spra- 
wach naszej instytucji, powszechnie znane zdolne- 
ści, oraz to przekonanie, że idąc torem wskara- 
nym przez é. p. ojca jego, otoczy troskliwą opie- 
ką Towarzystwo nasze, prowadząc je do rozweju 
i coraz większej pomyślności. * 

Prezes Starowieyski dziękuje za złożone 
mu przez Radę nadzorczą i ogólne Zgromadzenie 
gorące uznanie, a zarazem dodaje, że zmuszony 
do złożenia zaszczytnego i miłego urzędu, cieszy 
się, że ster spraw Towarzystwa przejdzie w ręce 
br. Artura Potockiego, który potrafi otoczyć tę 
drogą nam wszystkim instytucję swą skuteczną 
opieką. 

W głosowaniu na prezesa oddauo 68 gło- 
sów. Artur hr. Potocki otrzymał 66 głosów, je- 
dna kartka była czysta, jedna na hr. Włodzimie- 
rza Dziednszyckiego. 

Zebranie przyjmuje oklaskami rezultat gło- 
sowania, poczem prezes Stanisiaw Starowieyski 
udziela głosu hr. Arturowi Potockiemu, który 
przemówił w tych mniej więcej słowach: 

„Szanowni Panowie! 

Przedstawiony przez Radę nadzorezą na go- 
dność prezesa, a przez ogólne Zgromadzenie pre- 
zesem obrany — dostąpiłem zaszczytn, ma który 
ani łatami służby przy tej obywatelskiej insty- 
tncji, ani zasługą nie zapracowałem. Mówię o- 
twarcie, a jeżeli się zastanowię, jakie powody 
mogły skłonić panów do powierzenia mnie tej 
godności, to widzę jaano, że w Towarzystwie ua- 
szem pamięć pierwszego prezesa, Adama Potoc- 
kiego, Śp. mojego ojca, tkwi głęboko w myśli 
i sercu naszego Towarzystwa. Wolałbym stanąć 
przed Wami Panowie, bogatszy w własną zasługę, 
lecz jeśli łaska i wola Panów, wybór przyjmuję, 
dziękując Panom. Instytucja nasza przez caly 
czas swego istnienia rozwijała się i rozwinęła się 
świetnie. Historja, sądząc kiedyś pracę naszego 
społeczeństwa z ostatnich 25 lat, nie poskąpi 
uznania dla zasług tej instytncji. Myśl zdrowa, 
rzucona przed wielu laty, przyjęła się i przynio- 
sła dobre owoce; wytworzyła tę instytncję, opartą 
na wzajemności, łączącą siły i ludzi całego krajn. 
Podstawą tej instytucji jest zgoda, a na niej 
oparta, przyniosła ona krajowi rzetelne korzyści. 
Takiej instytucji słnżyć jest też prawdziwym za- 
szczytem, dopomagać do jej rozwojn jest zasługą, 
a przynieść nszczerbek mimowolnie, choćby naj- 
mniejszy, byłoby grzechem“. 

Zwracając się następnie do prezesa Staro- 
wieyskiego, wynurzył hr. Potocki, imieniem ogól- 
nego Zgromadzenia żal z jego nstąpienia, oraz 
nznanie i wdzięczność za długoletnią, usilną i skn- 
teczną pracę dia dobra Towarzystwa. Zawozwani 
przez br. Potockiego podnieśli się zgromadzeni 
z miejsc, aby dać wyraz swego nznania i wdzię- 
czności dla zasług ustępującego prezesa Staro- 
wieyskiego. 

Nowo obrany prezes hr. Potocki objął prze- 
wodnictwo i udzielił głosu p. Biesiadeckiemu, 
który nawiąznjąc do ostatnich słów hr. Potoc- 
kiego, wniósł, aby Rada nadzorcza w uznaniu za- 
sług ustępującego prezesa, temnżł ofiarowała opró- 
łnione miejsce w Radzie nadzorczej i wybór p. 


Starowieyskiego na członka Rady nadzorczej ze- 
braniu obecnemu zaleciła. 

Hr. Potocki zwrócił uwagę wnioskodawcy, że 
w myśl $. 84. ustaw, wybór członka Rady nad- 
zorczej zaliczać zapewne należy do przedmiotów, 
które miesiąc przed ogólnem Zgromadzeniem mu- 
szą być publikowane, jako stojące na porządku 
dziennym. Nad wnioskiem samym, a raczej nad 
formalną stroną jego traktowania — be kałdy 
z mowców zaznaczył swe gorące uznanie dla za- 
sług ustępującego prezesa — wskczęła się krótka 
dyskusja, w której pp. hr. Męciński i Jakubowski 
przeciw wnioskowi, a p. Gniewosz za tym prze- 
mawiają. Prezes hr. Potocki oświadczył w imie- 
niu p. Starowieyskiege, iż tenże bezpośrednio wy- 
boru przyjąćby nie mógł, a webec tego oświad- 
czenia cofnął p. Biesiadecki swój wniosek. 

Następnie przedłożył p. Słonecki imieniem 
Dyrekcji sprawozdanie z czynności w 36. rokn 
działu Ubezpieczeń od ognia. W roku tym wy- 
stawiono 205.722 ważnych polic, któremi ubezpie- 
ezono wartość 386,458.047 zir. — Zaliczka ze- 
brana w 1856 r. wynosi 2,669.624 złr.; szkody 
i koszta likwidacji wypłacone w tym roku uczy- 
niły 2,053.812 złr., a po opłaceniu wszystkich 
innych wydatków tego działu, zostaje czysta po- 
zostałość 332.116 złr., z której 380.074 złr. sta- 
nowi 17/0 zwrot zaliczki dla ezłonków, a 2041 
złr. przekazano do fnnduszu emerytalnego. Fun- 
dusz rezerwowy powiększono w tym roku o 114.102 
złr., wynosi on obecnie 1,954.928 złr. — Sprawo- 
zdanie komisji rachunkowej przedłożył p. Komor- 
nicki, a stawiane przez niego imieniem Rady nad- 
zorczej wnioski, co do udzielenia Dyrekcji abac- 
lntorium, oraz eo de użycia przewyłki w docho- 
dach zestały uchwalone. 

Sprawozdanie dyrekcji z czynności w 23-cim 
roku istnienia działu gradowego przedłożył p. Sło- 
necki. W r. 1686 wystawiono 5.535 polic, któ- 
remi ubezpieczouo wartość 17,666.000 zł. ; zebrano 
zaliczek 345.179, wynagrodzenie za szkody i koszta 
likwidacji uczyniło 220.385 zł., po strąeeniu wszel- 
kich wydatków tego działu, wynosi czysta pozo- 
stałość za 1886 r. 44.041 zł, którą użyto na 
umniejszenie długu, ciężącego na tym dziale. Dług 
ten wynosił 118.618 zł}, a po strącanin pozosta- 
łości rokn zeszłego, wynosi obecnie 74.577 zł. Fnn- 
dnsz rezerwowy gradowy powiększone o 55.833 zł., 
wynosi on teraz 411.548 zł. Zgromadzenie ogólne 
uchwaliło, na wniosek rady nadzorczej, absolnto- 
rjum dla dyrekcji z czynności w dziale gradowym. 

W dziale życiowym, którego sprawozdanie 
przedstawił zgromadzenin p. dyrektor - referent 
Henryk Kieszkowski, wyn^si ogólna pozostałość 
65.678 zł, z której otrzymują członkowie nbez- 
pieczeni na kapitał pośmiertny, mający prawo do 
zwrotu, 150/0 zwretu od zaliczki, członkowie zań 
ubezpieczeni na dożycie 30/, od xaliczki złożc- 
nej w r. 1883. Nadto uposażone zostaną fnndusze 
rezerwowe i dywidendowe kwotą 30.936 sł., a re- 
zerwa matematyczna dotowana jest kwotą 2,484.314 
zł. na pokrycie w latach przyszłych. — Członek 
rady nadzorczej, prof. Dr. Straszewski, przedłożył 
sprawozdanie komisji rachnnkewej, oraz postawił 
wnioski co de udzielenia dyrekcji absolutorinm 
w dziale ubezpieczeń na życie i eo do użycia 
przewyżki bilansem na r. 1886 wykazanej, które 
to wnieski Zgromadzenie bezzwłocznie uchwaliło. 

W dziale Towarzystwa wzajemnego kredytu, 
z którego ezynności przedłożył sprawozdanie p. 
Łępkowski, wynosi zysk 51.069 zł., co umożliwia 
udzielenie członkom dywidendy w stosunku 6*/. 
Kapitał w ebrocie będący wynosił w r. 1886 zł. 
2,974.660, a obrót kasowy zł. 38,148.838 zł — 
Członków liczyło Towarzystwo z końcem grudaia 
1886 r. 1178, których udziały wynoszą 716.136 
zł. — Książeczek wkładkowych było 1311, a łą- 
czna mma wkładek czyni zł. 1,783.535 zł Z r. 
1885 zostało weksli eskontowanych za 2,690 531 
zł, w r. 1586 eskontowano za 10,243.184 zł., 
spłaceno 10,109.617 sł.; przybyło przeto weksli 
za 133.566 zł, a stan tychże wynosił dnia 31. 
grudnia 1886 r. 2,824.097 zł. — Fundusz reser- 
wowy łącznie z procentem naresłym w r. 1886 
wynosi 12.414 zł. — Imieniem komisji rachun- 
kowej składa sprawosdamie ze złożonych przez 
dyrekcję za rok 1886 rachnnków Tow. wzaj. kre- 
dytu p. Kemornicki, i stawia imieniem rady nad- 
zorczej wnioski co do ndzielenia dyrekcji absolu- 
terjum i rozdziału zysku w myśl §. 8go lit. b) e) 
f) statutu. Zgromadzenie nchwaliło te wnioski, bez 
dyskusji. 

Po wyczerpaniu porządku dziennego i gdy 
nikt już głosu nie żądał, zamknął prezes hr. Po- 
tocki ogólne zgromadzenie krótko przed godziną 
2gą po południu. 
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Pożar teatru opery komicznej 
SAT PATYŻU. 
(Na podstawie relacyj telegrafcsnych). 


W Paryżu kopią jeszcze ciągle w gruzach 
spalonego teatrn. Wszędzie czuć odór zepsntych 
zwłok. Grnzy wywożą za szańce. W sprawie po- 
żaru wytoczono juś śledztwo. Stwierdzono, że trzy 
wyjścia z teatru były otwarte, a dwa zamknięte. 
Przy wyjściach zamkniętych leżało wiele trupów; 
wody ani drabin nie było pod ręką, co utrudniało 
bardzo akcję ratunkową. W zawalonych częściach 
galeryj jest zapewne jeszcze dużo zwłok, gdyż 
odór zwiększa się w miarę odkopywania tych 
ruin. W kościele Notre-Dame odbyło się nabo- 
żeśstwo żałobne za ofiary pożaru. Na nabożeń- 
stwie był Goblet, pułkownik Lichtenstein w za- 
stępstwie Grevego, prefekt policji Gragnon, depu- 
tacje wszystkich teatrów paryskich, oddział straży 
ogniowej a na czele ocalonych artystów opery ko- 
micznej dyrektor Carvalho. Zwłoki przywożono w 
tramnach ozdobionych mnóstwem wieńców s Mor- 
gue i szpitala głównego. Zgromadzone tłumy jęczały 
formalnie podczas nabożeństwa. Kościół ndrapo- 
wany był na czarno i ozdobiony srebrnemi palma- 
mi i srebrnym krzyżem. Wszyscy ministrowie byli 
obecni. W czarnych trumnach spoczywały zwłoki 
niepoznane. W nabożeństwie tem wzięła ndział 
orkiestra i śpiewacy opery komicznej. Talazac od- 
spiewał „Pie Jesu“, a orkiestra zaintonowała marsz 
żałobny. Zwłoki wieziono na 23 karawanach. W po- 
grzebie, który się odbył na Pere-Lachaise, wzięły 
udzia} niezliczone tłnmy. Gmina kupiła na cmon- 
tarzu plac za 20.000 fr. Były minister Bertholet, 
zakończył inowę pogrzebową słowami: „Żegnajcie 
biedne dzieci; dni szczęścia i miłości zamieniły 
się wam w hekatombę.* 

Carvalho zebrał skiadkę w wysokości 10.000 
fr., arcybiskup przeznaczył 1.000 ir. a pani Rot- 
szyldowa i komisja literatów po 10.000 fr. na ofia- 
ry pożaru, pani Furtado Heine 15.000 franków. 
W teatrach odbywają się przedstawienia dobro- 
czynne na rzecz ofiar pożaru. Na drzewach przy 
bulwarach peprzybijano puszki składkowe. 

Na giełdzie paryskiej zebrano dotychczas za- 
ledwie 542 franków. Giełdowicze paryscy nie od- 
znaczają się widocznie hojnością. 

Do 31. maja odgrzebano 84 trupów. 


GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 2. Czerwca 1887. 


Prefekt policji Gragnon zwiedził wczoraj | 


teatr w Palais Royal i rarządził natychmiastowe 
sporządzenie wyjść dodatkowych i urządzenie bal- 
konów na wszystkich piętrach. W razie niebezpie- 
czeństwa uciec będzie można ua balkony. 

Teatr „Bouffe Parisiennes*, gdzie miano 
teraz wystawić „Barona cygańskiego,* zamknięto 
na całe lato. 

* M * 

Pomimo grozy ostatniej katastrofy nie za- 
prowadzono jeszcze Środków ostrożności nawet w 
teatrach nadwornych. D. 30. maja wieczorem wy- 
buchł we Wiedniu w nowym niedokończonym je- 
szcze Burgteatrze pożar. Zaalarmowana straż 
ogniowa znalazła w górnej suterenie, przez którą 
prowadzą druty przyrządn do oświetlenia elektry- 
cznego, drewnianą rynnę w długości 15 metrów 
po części tlejącą a po części zwęgloną. Po uga- 
szónin pożaru stwierdzono, że drut żarzyć Się za- 
czął, przez 60 zapaliła się izolująca rynna dre- 
wniana. Charakterystycznem jest, iż straż ogniowa 
o wybuchu pożarn zawiadomioną została nie przez 
znajdujący się w teatrze automat, lecz ustnie przez 
osobę prywatną. Był to już drugi pożar w nowym 
Burgteatrze. Pierwszym razem wybnchł pożar 
także w suterenie d. 29. stycznia b. r. w warsta- 
cie, skutkiem nieostrożności robotnika. 

We wszystkich innych teatrach wiedeńskich 
obostrzyć miano znowu przepisy ostrożności. Stary 
Burg prawdopodobnie zostanie zamknięty, a przed- 
stawienia przeniesione zostaną do gmachu Wielkiej 
opery, dopóki nie nastąpi otwarcie nowego Burgu. 
Otwarcie to, zapowiedziane na 1. kwietnia, przy- 
śpieszonem zostanie. Nowy Burg otwartym będzie 
nsjpóźniej 1. lutego 1888. 

W wiedeńskim teatrze An der Wien uzna- 


no środki ostreżności, zaprowadzone po pożarze 
Ringtheatru, za niewystarczające. 
* A * 


Z powodn pożaru opery komicznej w Paryżu 
przypomnieć należy, jakie warunki dla teatrów 
uznano za niezbędne. Są one nastepujące: budy- 
nek ze wszystkich stron odosobniony ; naokoło oto- 
czony na wszystkich piętrach galerjami otwartemi, 
łab o wielkich oknach; wszelkie wejścia z ze- 
wnątrz tak na dole jak i na piętrach przez scho- 
dy zewnętrzne wiodące na galerje. Na całym bn- 
dynku gęste żelazne drabiny do ścian przymoco- 
wane zewnątrz i wewnątrz. Wewnątrz wszelkie 
miejsca w sali widzów poprzedzielane wolnemi 
przestrzeniami, z każdej strony liczne wyjścia na 
galerje ; wszelkie konstrukcje ogniotrwałe, drzewo, 
tkaniny impregnowane ; osobny rurociąg gazowy 1 
gazometr dla sali widzów, osobny dla sceny ; DA] 
lepsze atoli światło elektryczne, 8 osobne zapaao” 
we lampy naftowe i świece w osłonie siatkowej ; 
w sali widzów i na scenie liczne hydrauty a 
ciągowe ; urządzenia na scenie, maszynerja, naj e- 
piej hydranlicznie poruszane ; 26 wszystkie „A 
sceny wyjścia liczne na zewnątrz ; - rap + a- 
zna; w całym teatrze napisy, wskazówki jak na- 
leży się zachować, czego i jak użyć w ARE 
padkn; w sali widzów i koło sceny placówki stra- 
ży pożarnej w pogotowiu z wężami wodociągowe- 
mi; wielkie rezerwoary na strychu, za kulisami, 
w podziemiach zaopatrzone w węże, nad sufitami, 
nad sceną urządzenie dozwalające scenę zalać de- 
szczem ; zakaz feeryj z ogniami w teatrach, gdyż 
są one stosowne tylko w otwartych cyrkach, do 
których zreszta stosują się także powyższe prze- 
pisy, W budynkach Żadnych składów, kulisy, gar- 
deroby w osobnych budynkach ; tylko portjera 
mieszkanie. Oały dzień i całą noc inspekcja całego 
budynku co dwie godziny. W wykonaniu tych 
przepisów powinna powstać zupełnie nowa archi- 
tektura teatrów. 
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Plan sytnacyjny teatru opery komicznej: 
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* Mianowania. Prrzydent sądu krajowego wyż- 
szego w Krakowie nadeł posadę oficjała przy „Sądzie 
krajowym wyższym w Kiakowie Władysławowi Bie- 
lińskiemu, kaaceliście sądu powiatowego w Jaśle. 

Rada szkolna krajowa zamianowała tymezaso- 
wego nauczyciela Ferdynanda Miętusa w Zarzeczn, 
rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej W Zarze- 
czu; tymczasową nauczycielkę Justynę Lisikiewiczów- 
nę w Strzeszynie, rzeczywistą nauczycielką szkoły eta- 
towej w Strzeszynie. 

* Zmarli: Faustyn Filasiewicz, emer. starszy 
komisarz straży skarbowej, dyrektor filii frysztackiego 
towarz. oszczędności i zaliczek w Cieszynie, zmarł we 
Frysztacie d. 29. maja b. r., przeżywszy lat 79. Fau- 
styn Filasiewicz należał na Szląsku do tej garstki 
ludzi, którzy tam pracują z całym wysiłkiem w inte- 
resie sprawy ludu polskiego na Szląsku i których ów 
lud otacza czcią i zaufaniem. Śp. Faustyn Filasie- 
wicz był ojcem p. Hilarego Filasiewieza, dyrektora 
instytucji finansowej polskiej w Cieszynie i jednego 
z ludzi zasłużonych już dobrze ludowi tamtejszemu 
polskiemu. 


* Kadencja sądów przysięgłych we Lwowie 
zakończyła się wczoraj. 

* Ministerstwo wojny poleciło wszystkim ko- 
mendom korpusów artylerzyckich, ażeby do ćwiczeń z 
ostremi nabojami powoływano zawsze wszystkich re- 
zerwistów jako widzów. Do innych zajęć prócz 
do ykjrtójąągia wojskowego rezerwiści używani nie 
ędą. 

* Egzamina piśmienne pod nadzorem (klauzu- 
rowe) dla kandydatów stanu nauczycielskiego szkół 
gimnazjalnych i realnych, rozpoczną się 17. czerwca 
br., począwszy zaś od 20. czerwca br. przedsięwzięte 
zostaną egzamina ustne. 


* Uroczysty akt złożenia przepisanej w statucie 
dla miasta Lwowa przysięgi przez prezydenta miasta 
do rąk p. namiestnika odbędzie się w sali ratuszo- 
wej jutro we czwartek, z uderzeniem godziny 12. 
w południe, w obecności rady miejskiej i ciała ra- 
dnego magistratu. 

* Towarzystwo strzeleckie we Lwowie 
rozpoczęło strzelanie królewskie w poniedziałek. 
W niedzielę najlepszy strzał zrobił pan Platowski, 
majster krawieeki , wybijając gwóźdź. W drugim 
dniu p. Michał Michalski za szóstym strsałem trafił 
cel centralnie i zdaje się, że berło królewskie dosta- 
nie mu się w udziale. 


* (Cenna pamiątka. Roger hr. Łubieński, poseł 
na Sejm krajowy, nabył przypadkowo u jednego z tu- 
tejszych antykwarzy nader drogą i miłą pamiątkę 
historyczną i rodzinną. Jest nią krucyfiks czarny, 
drewniany, z Panem Jezusem, rzeźbionym 2 kości 
słoniowej, ofiarowany niegdyś Kościuszce przez Fe- 
liksa Łubieńskiego, słynnego ministra sprawiedliwości 
Księstwa Warszawskiego i znakomitego obywatela 
kraju, a pradziada Rogera. Na dole postumentu znaj- 
duje się wyryty napis: „Tadeuszowi Keściuszce, szla- 
chetnemu Bzermierzowi za Ojczyznę — Feliks Łue= 
bieński.* Pod napisem umieszczone są dwa na krzyż 
złożone miecze. Jak wiadomo, serdeczna przyjaźń ła- 
czyła Kościuszkę z Feliksem Łubieńskim. 

* Wycieczka towarzyska „Gwiazdy' odbę- 
dzie się w lasku na „Pasiekach (za rogatką Łycza- 
kowską na prawo) w niedzielę dnia 5. ezerwca b. r. 
Odbycie Majówki oznajmią chorągwie wywieszene 
w Rynku w lokału „Ochotniczej straży ogniowej”, 
i z koszar miejskiej straży ogniowej (plac Cłowy). 


* Wycieczka w góry. Po zjeździe pedagogicz- 
nym, który odbędzie się w Stanisławowie d. 18.119. 
lipca, urządzoną zostanie 20. lipca wycieczka w 
Karpaty, a mianowicie do Mikuliczynu i Szigetu. 
Trwaó będzie do Mikuliczyna dwa dni, do Szigetu 
5 dni. 

* Kapela „Harmonii* grać będzie dziś we 
środę, 1. czerwca o godzinie 6. popołudniu, przed 
gmachem ratuszowym i wykona ośm utworów mu- 
zycznych. 

* Muzyki wojskowe grać będą w miesiącu 
czerweu : 1. i 15. przed głównym odwachem na pla- 
cu św. Ducha; 2, 16, 23 i 30. przed namiestni- 
otwem; 3, 10, 17 i 24. w ogrodzie miejskim; 6. i 
20. przed domem inwalidów; 8. i 22. na strzelnicy 
miejskiej; w końcu 13. i 27, na Wysokim Zamku. 


* Pojedynki polityczne. W Gasecie polskiej 
znajdujemy następującą notatkę ze wspomnień samego 
redaktora : „Zajście pomiędzy p. Józefem Kościelskim, 
członkiem pruskiej Izby panów, a p. Bitterem, komi- 
sarzem rządowym, przypomina nam fakt analogiczny, 
z którego możnaby wnosić, iż polityczne pojedynki 
stają się poniekąd tradycją w rodzinie Kościelskich. 
Otóż w r. 1848, po krwawych zajściach w Księstwie 
Poznańskiem, ówczesny major pruskiego jeneralnego 
sztabu Voigts-Kheeta, który następnie w latach 1866 
i 1870 tak ważną rolę odegrał w jeneralnym sztabie 
niemieckim, wydał słynną broszurę o poznańskich 
ruchach, bardzo uwłaczającą Polakom, tak dalece, iż 
jenerał Willisen, który w owa czasy stał na czele 
pruskich wojsk w Księstwie, uwałał za właściwe 
przeciw twierdzeniom majora Voigts-Rheetz wystąpić. 
Wtedy p. Władysław Kościelski, stryj dzisiejszego 
członka Izby panów, dymisjonowany oficer pruski, a 
dzisiejszy Sefer pasza, zarzucił w pismach kłamstwo 
p. majorowi Voigts-Rheetx. Pojedynek stał się nieu- 
niknionym, lecz musiał być odroczonym do pozwolenia 
królewskiego; po nadejściu takowego, spotkanie na- 
stąpiło pod Szezecinem. Przebieg pojedynku był na- 
stępujący. Strzelano do mety — pierwszy strzelił 
majer Voigts-Rheetz i chybił; poczem Władysław 
Kościelski, uniesiony szlachetnością, strzelił w powie- 
trze. Odpowiednio do warunków pojedynku nastąpiło 
powtórne strzelanie. Władysław Kościelski chciał zno- 
wu przeczekać strzał przeciwnika — p. Voigta-Rheetz, 
mierząc tym razem dokładniej, postrzelił w łokieć p. 
Kościelskiego , któremu też zranione ramię obwisło i 
strzał jego poszedł w ziemię. Piszącemu te słowa, 
złożony w łóżku Władysław Kościelski wyraził żal, 
iż się uniósł szlachetnością i od razu Niemea nie po- 
walił przy pierwszej wymianie strzałów." 


* Nadużycia konduktorów kolei Karola Lu- 
dwika. Dochodzą nas zażalenia na konduktorów, któ- 
rzy nie wykonują należycie przepisów co do biletów 
zwrotnych. Jeden < naszych znajomych wyjechał 
w niedzielę w południe za biletem zwrotnym, ważnym 
na 2 dni, do pobliskiej stacji, zkąd wracał w ponie- 
działek w nocy o godz. 12. W wagonie na żądanie 
konduktora pokazał mu bilet i dowiedział się ku 
wielkiemu swojemu zdziwieniu, że termin już minął — 
musiał przytem zapłacić za karę podwójną taksę — 
pomimo że minęło dopiero od czasu wyjazdu trzy- 
dzieści kilka godzin a bilet ważny był na 2 dni, 
czyli na 48 godzin. 

Nadużycia te dzieją się niezawodnie bez wie- 
dzy dyrekcji, która powinna pouczyć konduktorów co 
do obliczania CZASU, ażeby nie narażać podróżnych 
na przykrości. Może się nieraz zdarzyć, że podróżny 
kupiwszy sobie bilet zwrotny nie ma przy sobić 
pieniędzy i wyniknęłyby z tego bardzo niemiłe Sce- 
ny. Przy tej sposobności poruszyć należy jeszcze jo- 
dna kwestję. Kolej Półnoena zaprowadziła już na bi 
letach jazdy obok niemieckich napisy Piskie 6 i- 
kolej Karola Ludwika nie powinna 5% le; zyby 

; ; : amo zrobić? 
Przecież kolej ta nie przerzyna woale mrowincji u; 
mieckiej a szczególnie co do Kal ski nie- 
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tylko wówczas, jeżeli napisy będą w języku kra- 
jowym. 

* W Szczawnicy na czas kąpielowy, została 
otwartą stacja telegrafu, z ograniczoną 
dzienną. 

* Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Smorze, w powiecie stryjskim, na budowę 
szkoły, zapomogę w kwocie 100 złr. 

* Fałszywe guldeny srebrne zaczynają kur- 
sować we Lwowie. Do polieji zgłosiło się kilkanaście 
osób, przedkładając falsyfikaty. które odróżnić można 
od prawdziwych guldenów tylko po dźwięku. Zarzą- 
dzone rewizje domowe nie doprowadziły do wyśledze- 
nia autorów falsyfikatów. 

* Rabunek. Kołe Wysokiego Zamku napadnięty 
został wczoraj o godz. 9. wieczorem powracający de 
domu czeladnik szewski, Władysław Mazurkiewicz. 
przez dwóch rzezimieszków, którzy pobiwszy go, Za- 
brali mu parę nowych bucików. 

* Zabójstwo, W zeszłym tygodniu posprzeczało 
się dwóch włościan we wsi Przewozie o zaoranie ka- 
wałka miedzy, a sprzeczka siała się tak gwałtowną, 
że jeden z nich mając w ręku siekierę, zabił drugie- 
go na miejscu. 


* Zabójstwo. W pewiecie sanockim, we wsi 
Woli wyższej, powstała bójka pomiędzy włościanami 
tej wsi i przybyłymi z Woli niżnej, o pastwisko. Od 
słów przyszło do razów, pod któremi uległ Stefan 
Kotys z Woli niżnej, dobity ciosem zadany mu wi- 
dłami żelaznemi przez włościanina Czabatę. Starostwo 
zarządziło śledztwo, zawiadomiwszy o wypadku sąd 
powiatowy w Rymanowie. 

* Samobójstwo. Wczoraj wieczór powiesił się 
w kamienicy pod 1. 57 w rynku Antoni Kropiowski, 
pomocnik blacharski. Zwłoki odstawiono do szpitala. 
Powód samobójstwa niewiadomy. 

* Trupa dziecięcia, zakopanego od kilku już 
miesięcy, znaleziono wczoraj przy wykonywaniu ro- 
bót ziemnych około pokrycia Pełtwi na wałach Het- 
mańskich. 

* Nieostrożność. Jan Stafi z Rudołowie, paro- 
bek u pp. Sontaga i Witkowskiego zatrudniony, chcąc 
dnia 21. bm. parę koni w Sanie pod Busskowicami 
napoić, wskutek lekkomyślnej nieostrożności wraz z 
końmi się utopił. 

* W Ujkowicach zabili żołnierze od inżynierji 
włościanina, który nie pozwolił w pobliżu swej sto- 
doły palić papieresów. Sąd przemyski wdrożył już w 
tej sprawie śledztwo. 

* Spis datków na kolonię łeczniczą w Ry- 
manowie : Najprzew. ks. arcybiskup Morawski 20 zł., 
p- Zagórska przełożona zakładu 40 zł, za dane sło- 
wo 5 zł., p. Pyszyński ze składek na budowę 3 zł. 
50 ct, Maija i Bronisław Bogdanowicze 2 zł. 52 ct. 
Wp. Sehneider Jan nadradca 1 zł Wp. Cielecki Ar. 
tur Zaremba 5 zł, Wp. Jełowicka Olga 10 zł., z li- 
sty Wp Barancewicza 7 zł. 15 ct., Najp. ks. biskup 
Pełesz 8 zł. 30 ct., Wp. Zygmunt Zucker 2 zł. Njp. 
ks. infułat Jankowski 10 zł., Njp. ks. prałat Stan- 
kowski 2 zł. 20 ct, W. Rieger dyr. Banku hip. 10 
zł., Tow. urzędników 25 zł, Wp. Włodz. Gniewosz 
15 zł, Wp. Jan Starowiejski członek Izby panów 
5 sł, Wp. Grzegorz Bogdanowicz z Bukowiny 5 zł., 
Wp. Stan. Komornicki prez. r. pow. 2 zł., Wp. Kra- 
iński 2 zł., Wp. Jul. Bielański 2 zł, Wp. Edwin 
Hobendorf 2 zł. Wp. Józef Mysłowski 1 zł., Wp. Al. 
Gostkowski 2 zł, Wp. J. Wiktor 2 zł., Wp. Cieński 
2 zł. razem 197 zł. 69 et. 


* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 
teshnieznej donosi: 

Przy wietrze przeważnie zachodnim i zmiennym 
stanie nieba, ubiegła doba była pogodną. Srednia 
temperatura doby była 8.09 C., najwyższa 11.69 C., 
najniższa w noey 3.49 C. 

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. ramo 764.4 mm. 

Zniżka barometryczna znajdowała się wczoraj 
między Moskwą a Petersburgiem i wynosiła 745— 
750 mm., zwyżka w Angiii i wynosiła 770—765 
mm., zniżka drugorzędna utworzyła się w Hi- 
szpanii. 

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe dnia 1. czerwca. 

Wiatr o zmiennym kierunku, od W do N, 
średnia temperatura doby około 11° C., stan nieba 
zmienny, powietrze normalnie wilgetne, pogodnie. 

* Jutro d. 2. czerwca: św. Erazma — św. 
Konstantyna. 


— Kraków dnia 30. maja. (Kor. Gas Nar.) 
(Strasana burza Wiadomości z Królestwa 
Polskicgo. — O prsyjesdsie następcy ironu). 
Przedwczorajsza burza szalona miała olbrzymie po- 
robió spustoszenia w okolicy Krakowa i tak: w Mo- 
gilanach piorun zabił stolarza, ogłuszył tegoż żonę— 
a dwom dzieciom sparaliżował nogi. Wsie Węgrzce, 
Górka, Modlnica, Modlniczka, Raciborowice, Prądnik 
biały i czerwony, półwsie Zwierzyniec, Binczyce, 
Krzesławice, Mogiła ucierpiały ogromnie od gradu i 
nawalnego deszczu. Część błonia jeszcze dziś jest pod 
wodą — w koszaraeh Rudolfa i Franciszka Józefa 
przeszło 100 szyb wybitych zostało przez grad. Pio- 
run uderzył w Sukiennice od strony ulicy Szewskiej 
w wazon kamienny drugi, licząc od ul. Szczepańskiej, 
i ezęściowo go uszkodził. 

Gubernator warszawski jenerał Hurko wydał 
bardzo ostre przepisy, zapobiegające sprzedaży lasów 
en masse i wycinaniu całami porębami. Rozkaz ten 
ma być dalszym ciągiem prześladowań wielkich wła- 
ścicieli obszarów na rzecz włościan. 

W Warszawie miano zamknąć kilka handlów 
win, gdyż właściciele byli obywatelami austrjackimi, 
także zamknięto z tego powodu fabrykę gorsetów 
Halperna; ten sam proceder ma być praktykowanym 
w Łodzi. 

Podczas pobytu następcy tronu arcyksięcia Ra- 
dolfa w Krakowie będzie skoncentrowanym w Krako- 
wie pierwszy pułk ułanów (Krakuey), którego wła- 
ścicielem jest arcyks. Rudolf. Pułk ten przedstawionym 
zostanie en parade przez podpułkownika hr. Nostica 
zaraz pierwszego dnia. 


— Z zlemi Bełzkiej d. 28 maja. (Kor. Gaz. 
Nar.) Wszystkie warstwy ludności stanęły wczoraj 
nadzwyczaj licznie zebrane pomimo słoty nad gro- 
bem rodzinnym śp. Leona Ślepowron Kuczyń- 
skiego, właściciela dóbr ŁLubowa, wiceprezesa ra- 
dy powiatowej sokalskiej, który zmarł bezpotomnie, 
zostawiając zapisy: około 30.000 zł. legatów dla ro- 
dziny i około 50.000 sł. na rzecz fundacji stypendyj- 
nej swego imienia, 

„Niezwykłemi cnoty odznaczał się śp. Leon, to 
też niezwykłe objawy czci i szacunku towarzyszyły 
zwłokom jego do grobu. Pięknie przemówił ksiądz 
Dwornicki, proboszcz z Brukenthala, do ludu miejsco- 
wego przed starym domem rodzinnym, w którym od 
wieków zamieszkiwali Kuczyńscy; z namaszczeniem 
prawdziwie kapłańskiem odezwał się proboszez miej- 
8cowy rit. lat. ksiądz Kunaszowski, ale najrzewniej- 
sze podobno było przemówienie księdza Zenona Ko- 
rytyńskiago, podeszłego już wiekiem proboszczcza rit. 
gr. Mówił tu katolik nad mogiłą katolika, szlachcie 
ruski nad mogiłą szłachcica polskiego a kapłan złą- 
czony od lat wielu z nieboszczykiem węzłem serdeca- 
nej przyjaźni. n 

Następnie przemówił ezcigodny prezes rady po- 


służbą ! 


wiatowej sokalskiej p. Stanisław Polanowski, i cie- 
płem i serdecznem słowem pożegnał druha i towa- 
rzysza pracy, bo obaj też obok siebie od r. 1863 
wspierając się wzajemnie, szczerze i niezmordowanie 
dla dobra ojczyzny, kraju i powiatu pracowali. Go- 
rąco zachęcał mowca młodsze pokolenie: do miłości 
ojezyzny, de podejmowania trudów dla niej - a jako 


| przykład poświęcenia w tym kierunku słusznie wska- 


zał śp. Leona, o którym smiało powiedzieć można, 


|żę był patrjotą, katolikiem i szlachcicem w całem pię- 
| knem znaczeniu tego wyrazu. 


Testament śp. Leona Kuczyńskiego dowodzi 
najlepiej, że nawet w ostatnich ciężkich chwilach 
cierpień fizycznych (testament nosi datę 19. bm ) nie- 
zapomniał o żadnej prawie dobroczynnej instytucji 
krajowej, że niezapomniał o tułaczach naszych po sze- 
rokim świecie rozrzuconych, ani 0 weteranach z Tr. 
1831. Stypendja po 300, 400 i 500 zł. wa, mające 
nosić nazwę testatora: Leona Jana Kantego 
Ślepowron Kuczyńskiego, będą pobierane 
przez stypendystów przez rok jeden jeszcze po zupeł- 
nem ukończeniu kursów w kraju lub za granicą, a 


chwilowe złe postępy nie odbierają prawa pobierania | 


tegoż. W pierwszym rzędzie krewni, dalej rodowa 
atara szlachta polska, a nareszcie i synowie rodzin 
nieszlacheckich ale niezamożnych, zawsze jednak tyl- 
ko Polacy i katolicy, mają prawo do ubiegania się a 
stypendja, których rozdawnietwe służy Wydziałowi 
krajowemu. 

Pomiędzy legatami spostrzegłem jeden, który 
ma być za pośrednictwem redakcji Gazety Narodo- 
wej przesłany do Londynu dla biednych rodzin pol- 
skich, tamże zamieszkałych. 

— Sport. W wielkich wyścigach paryskich dnia 
30. maja (steeplechase, odległość 6000 metrów, na 
groda 60.000 franków i dar honorowy) wygrała klacz 
Harpera „La Vigne“. Drugi stanął u mety „Anglo- 
man“ hr. Tyszkiewicza. 

— Kołomyja dnia 31. maja. (Kor. Gas. Nar.) 
Wczoraj był u nas duży pożar, który rozpoczął się 
wieczorem o godz. 10., a skończył po północy. Pożar 
powstał z niewiadomej przyczyny. Spaliło się 11 do- 
mów, kilka tylko było asekurowanych. 

W ostatnich dniach w okolicznych wsiach sbiły 
plon grady. Miejscami padał grad bez deszczu. Dziś 
dokuczliwe zimno. 


W Warszawie zasmuciła wszystkich choroba 
umysłowa, jakiej uległ p. Stanisław Kronenberg, syn 
zasłużonego w kraju finansisty i naczelnik domu. 
P. Stanisław Kronenberg szedł torami ojea, a choć 
nie dorównał mu zdolnością, miał równie debre 
chęci. W kolejach i zakładach Kronenberga 20.000 
rodzin znajduje utrzymanie. — W kraju, w którym 
wszelka służba urzędowa dla Polaków jest niedo- 
stępną, prywatne przedsiębiorstwa tak potężnej firmy 
są wielkiem dobrodziejstwem. Zerząd przedsiębiorstw 
i naczelnictwo domu ma przejść na pana Leopolda 
Kronenberga, ożenionego z p. Reszke i zamieszkałego 
w Paryżu. 

Aresztowania anarchistów. W dzielnicy 
wiedeńskiej Sechshaus aresztowano w tych dniach 
niebezpiecznego anarchistę w osobie stolarza Tietza. 
Równocześnie aresztowano jego żonę i pięciu mężczyzn 
należących, jak się zdaje, do klasy robotniczej. Szajka 
ta puściła w obieg znaczną ilość fałszywych srebrnych 
guldenów, co też spowodowało aresztowanie ; przy- 
chwycono bowiem jednego z uwięzionych przy mie- 
nianiu fałszywych pieniędzy. Mieszkanie Tietra było 
centralnym punktem i miejscem schadzek dla anar- 
chistów. Znaleziono tam materjały wybuchowe, pod- 
burzające anarchistyczne ulotne pisma i wiele fałszy- 
wej srebrnej monety. Zaaresztowanych odstawiono do 
sądu krajowego, jak niemniej oddano tamże znalezione 
przedmioty. Polieja sądzi, łe przez to aresztowanie 
odkryła oałe gniazdo anarchistów. Mają nastąpić dal- 
sze aresztowania. 

Z Tryestu zaś donoszą, że 25. b. m. w Gra- 

dysce jakiegoś mężczyznę w chwili, gdy przyszedł do 
tamtejszego starostwa i prosił o paszport, poznano 
jako ściganego listami gończemi anarchistę i członka 
irredenty , nazwiskiem Balbinutti. Natychmiast go 
przychwycono i uwięziono. Jest on jednym z najczyn- 
niejszych członków swiąsku pod nazwiskiem „Ober- 
dank“ i innych o podobnej tendencji towarzystw. 
Odstawiono go do tryesteńskiego sądu krajowego. 
Tenże Balbinutti wyrokiem z roku 1880 zasądzony 
został za rzucenie petardy na kiłkoletnie ciężkie 
więzienie. 
Belgijski agitator Defuisseaux , któ- 
ry z Francji kierował całym obecnym ruchem so- 
cjalistycznym w Hanonii, urządzając od czasu do 
czasu znane wybryki uliczne przed pałaeem królew- 
skim w stolicy, nie należy do proletarjatu, ani z uro- 
dzenia, ani z zawodu. Majątek jego oceniają na kilka 
milionów, a swój katechizm socjalistyczny redagował 
w zbytkownie urządzonym zamku w pobliżu Brukseli, 
który jest jego własnością. Przebywając przed kilku 
laty w Paryżu, zajmował w dzielnicy Monceau ko- 
sztowne pomieszkanie i żył na wielką stopę. Jest 
tęgim mówcą i człowiekiem niezmiernie ambitnym ; 
to właśnie było pobudką, że wolał być na czele 
rewolucyjnego stronnictwa robotniczego pierwszym, 
aniżeli wśród liberałów trzecim lub czwartym z rzę- 
du. Pierwszy raz zwrócił ogólną uwagę na siebie 
przed trzema laty, gdy klerykalna ustawa szkolna 
poruszyła całą Belgię i wywoływała w stolicy krwa- 
we nieraz bitki Kklerykałów z łiberałami. Wtedy to 
zaczęła budzić się do życia grupa republikańska, 
która nietylko przeciw ministerstwu, lecz także prze- 
ciw samemu królowi skierowała ostrze swej agi- 
tacji. Na czele tej grupy Stanął wówczas H. Defuia- 
seaux, który niezawodnie marzył o prezydenturze bel- 
gijskiej republiki Obecnie usiłuje on widocznie owe 
życzenia swoje zamienić w rzeczywistość i w tym 
celu wyzyskuje zręcznie niezadowolenie robotników. 
Charakterystycznem jest, że dla tych „biednych, ha- 
niebnie eksploatowanych przez kapitał, rycerzy pracy“ 
p. Defuisseaux z kolosalnej fortuny swojej nie rzucił 
ani centyma: natomiast ci robotnicy krwawo zapra- 
cowany grosz składają na ołtarzu wspólnym w celach 
agitacji, nie wiedząc o tem, że na ich trupach chce 
rzekomy obrońea ich praw stworzyć dla siebie fotel 
prezydenta republiki. 

— Wielkiej defrandacji pocztowej dopuścił się 
w miniony piątek w Wiedniu asystent pocztowy Fi- 
pen viki, także Zaleskim zwany, ze Sapohowa 

» lei, lat 33 liczący, który po wystąpieniu przed 
a laty jako rachunkowy poduficer z wojska, w r. 

85 został przyjęty jako praktykant do poczty. Był 
on uważany przez swych zwierzchników za bardzo 
pracowitego urzędnika; tymczasem zań okazał się bar- 
pa sprytnym oszustem, gdyż w obecności prawie 
drugiego urzędnika i woźnego przywłaszczył sobie 
kilkanaście listów pieniężnych, których wartość na- 
dający deklarowali na kwotę wynoszącą około 
50.000 zł. Zalewski napisawszy do żony, z którą się 
przed dwoma laty ożenił, że jedzie w interesie słut- 
bowym do Gracu, umknął następnie prawdopodobnie 
za granicę. Dopiero po ucieczee nadający owe prze- 
padłe listy pieniężne przyznali się, że wartość ich, aby 
mniejsze porto opłacać, podali mniejszą. W ten sposób 
przekonano się, że Zalewski sprzeniewierzył 20 listów na 
151.527 zł. Za zbiegiem wyprawiono listy gończe i 
rozesłano wszędzie jego fotografie. Do 1. bm. nie 
złapano go. Jest on niskiego wzrostu, brunet o czar- 
nych niewielkich wąsach, krótkiej brodzie i niebies- 
kich oczach, mówi saś językiem polskim, niemieckim 
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(z polskim akcentem), rumuńskim, ruskim, rosyjskim 
serbskim, włoskim i cokolwiek francuskim. 

Dziwnem jest, że wiedeńska dyrekcja poczt, 
przyjmując Zalewskiego, jako praktykanta a następnie 
mianując go asystentem, nawet nie zbadała jego prze- 
szłości. Okazuje się bowiem, że obecny fakt defrau- 
dacji nie jest debiutem na tej drodze Zalewskiego, 
który przed laty 12 jeszcze jako młody chłopak będąc 
ekspedytorem naprzód w Korolówce następnie w Za- 
leszczykach, sfałszował przekaz pieniężny na 400 zł. 
Za zbrodnię tę skazany został na 6 miesięcy więzie- 
nia. Widocznie za słabą była kuracja pierwszej cho- 
roby Zalewskiego, kiedy po tak długim czasie wywo- 
łała tak silną recydywę. 

Dyrekcja poczty we Wiedniu przyrzeka za 
schwytanie Zalewskiego premię 1000 zł. a temu. kto 
przyczyni się do uzyskania zdefraudowanych przez 
Zalewskiego pieniędzy, lub części tychże, 100/. 

D. 27. maja wysłał Zalewski przez posłańca 
wę Wiedniu list do swojej żony pod adresem : Adel- 
heide Zalewski Wahring Górtełstrasse 43.“ W liście 
tym było kilkaset zł. i uwiadomienie, że wyjeżdża z 
z polecenia dyrekcji do Gracu. 

W niedzielę 29. bm. brat Zalewskiego, wach- 
mistrz przydzielony do wiedeńskiego szpitala garnizo- 
nowego, otrzymał przez chłopaka list, który natych- 
miast wręczył policji nieotworzony. W liście tym snaj- 
dowało się kilkaset zł. a stwierdzić nie można było, 
kiedy Zaleski wysłał te pieniądze, gdyż chłopak po 
wręczeniu listn znikł bez śladu. Ze strony wiedeń- 
skiej dyrekcji poczty prowadzi śledztwo trzech urtgd- 
ników. Zalewski zdefraudował także posyłki pieniężne 


pod następującemi adresami: Wolltuch, Kołomyja ; 
Bank dyskontowy, Warszawa; Teodorowicz, Rre- 
szów ; Steinbrecher, Kutty; urząd podatkowy, Rop- 
czy06. 


— Btrejk tramwajowy w Warszawie. Przed 
kilku dniami niezwykły zaszedł? w Warszawie fakt, 
mianowicie zbiorowe besrobocie konduktorów tramwa- 
jowych. Okoliczności jego były następujące: W estat- 
nich dniach kwietnia, po przybyciu do Warszawy de- 
legata głównego zarządu belgijskiego tramwajów, p. 
Bataille, zarząd miejscowy wprowadził szereg reform 
oszcządnościowych. Do rządu ich należało zmniejszenie 
liczby konduktorów i oficjalistów stajennych, którym 
zamiast 10 oddano pod dozór 15 koni, tudzież wy- 
dalenie 500/, dróżników i wekslowników. Jednocze- 
śnie zmieniono przepis, dotyczący konduktorów, któ- 
rzy obowiązani byli do wypełniania służby przez 3 dni, 
w czwartym zaś, wolnym, do zastępowania kolegów w 
porze obiadowej przez cztery godziny. Konduktorom 
rozkazano mianowicie pełnić służbę po 17 godzin 
dziennie, z półgodzinną zmianą na obiad, a także na 
wielu wekslach otwierać i zamykać zwrotnica. Wpro- 
wadzono także oddzielną rubrykę kar, ściąganych w 
kwocie kop. 30—50, za niedość pilne wypełnianie 
obowiązków. Po upływie dni 12 konduktorzy, zupeł- 
nie wycieńczeni na siłach, nie byli zdolni spełniać 
obowiązków służby, wystąpili do zarsądu z prośbą o 
ulgę. Porozumiewania zajęły godzinę czasu, skutkiem 
czego nastąpiła chwilowa przerwa w komunikacji. 
Zarząd tramwajowy, pragnąc stłumić niezadowolenie 
podwładnych, d. 22. bm. zawarł z 4 delegowanymi 
z grona konduktorów piśmienną ugodę, na mocy któ- 
rej liczbę godzin sxastosowano do normy pier- 
wotnej. 


— kazane książki. W Toruniu w terminach 
edbytych w przeszły piątek i sobotę skazano następu- 
jące książki na wycofanie s bibliotek ludowych na 
Prusy Zachodnie i Wschodnie, W. Księstwo Poznań- 
skie, Ssląsk i Pomeranię : 1) Pelskie esasy, błogie 
czasy. 2) Szczęście w Ameryce, powieść dla wybie- 
rających się do Ameryki Fr. X. T. Dzieło polesene 
przez towargystwo Czytelni ludowych. Poznań 188%. 
9) Piśmiennictwo polskie w życiorysach naszych sna- 
komitych pisarsy z dodatkiem wiadomości o celniej- 
azych sztukmistrzach polskich, dła ludu pelskiego i 
młodsieży, ułożył i obrazkami opatrzył Józef Cheol- 
szewski. Posnań 1883. 4) Z Kujawskiej ziemi. Pe- 
wieść osnuta na tle historycznem przez Chwalibora 
Poznań 1882. 5) Upominek dla młodzi polekiej. Na 
pamiątkę trsechsetnej rocznicy Unii Lubelskiej. Na- 
pisał W. Bełza. Kraków 1869. 6) Dzieje narodu 
polskiego dla młedsieśy określił i najwakniejszemi 
wiadomościami x piśmiennietwa polskiego i jeografi 
zaopatrzył Józef Chocissewski. Wydanie ezwarte ezdo- 
bione lieanemi obrazkami, Poznań 1878. Roeznik 
1869. 7) Racioaki, powieść dla włościan polskich, 
napisał Fr. X. T. Wydanie drugie. Poznań 1882. 
Wydanie 1874. 8) Nowe powiastki histerycsne dla 
młodzieży i ludu naszege. Napisał Józef Grajnert. 
Książeczka druga. Warszawa 1888. 

Obrońca sapozwanego towerzystwa Czytelni Lu- 
dowych w Poznaniu adwokat Hulewicz wywodził, że 
w tych książeczkach nie nie ma karygodnego. Pe 
długiej naradzie sąd karny zawyrokował, że wszystkie 
te książeczki są treści karygodnej i s tej to przyesyny 
skazał je na wycofanie s obiegu pomiędzy ozyteluika- 
mi resp. na zniszczenie. 


— Bez zasłony. Głośna ze swoich skandalicz- 
nych „odkryć“ Pall Mall Gasette — pomimo klę- 
ski, jakiej redaktor doznał przed sądem w słynnym 
swojego czasu procesie —— podjęła w dalszym ciągu 
uprawę swojej specjalności, „zmierzejącej do poprawy o- 
byczajów * wśród ziomków swoich. W tych dniach właśnie 
Pall Mall przystąpiła z wielką wrzawą do publika- 
cyj, zapowiedzianych od dość dawna „romansów £ ły- 
cia,“ których cechą pod względem artystycznym jest 
realizm, prześcigający prototyp szkoły, Zolę. 

W „romansach z życia“ Pall Mall Gazette 
zatrzymane są rzeczywiste nazwiska osób działających, 
wskazane ściśle miejsce zamieszkania, według kalen- 
darze adresowego, wypisane wszystkie najdrobniejsze 
nawet szczegóły w sakresie stroju, przyzwyczajeń 
itp., £ całą możliwą sumiennością. Szereg tych „dziw- 
nych a prawdziwych historyj* rozpoczyna opowiada- 
nie p. t „Małżeństwo Langwerthy.* Langwerthy, 
bogaty i poważany obywatel angielski, ktory i na 
życie publiczne znaczny wpływ wywiera, poznaje 
młodą, piękną panienkę, 6 dobrej lecz ubogiej rodzi- 
ny. Z zapałem stara się o względy nadobnej, løses 
trafia na niexwalczony opór. Deklaruje się wreszcie 
ożenić. Lecz sir Langworthy umie trafić do celu, nie 
narażając się na postradanie esobistej swobody i u- 
mie znaleźć przyjaciół, którzy mu w tem pomogą. 
Ludzie o poważnych nazwiskach i poważnem zrnacze- 
niu działają jako aktorowie tego dramatu; między in- 
nymi sir Kayser, ex-belgijczyk a domniemany lord 
major Londynu, oraz głośni adwokaci Inderwiok i 
Lewis. Rola zdrajcy przypada adwokatowi Bircham i 
anglikańskiemu duchownemu, który musi uciekać z 
Belgji, gdzie dokonał aktu ślubu Langworthy ego w 
sposób, czyniący małżeństwo nieważnem. © i 

Pall Mall zapewnia, że przez swoje prawdzi- 
we opowieści pragnie ukrócić nadużycia, które jak w 
danym wypadku, pozwalają bogatemu nikczemnikowi 
zawrzeć podetępne śluby s ubogą dziewczyną, aby ją 
następnie wraz z jej dziećmi porzucić na pastwę hań- 
by i nędzy — a to bez obawy ściągnięcia na siebie 
ręki ksrzącej sprawiedliwości. Zrozumieć łatwo, że 
bardzo szerokie koła publiczności biorą serdeczny 
udział w zainteresowaniu się całą tą historją, ofiaru- 
jąc współczucie i pomoc opuszezonej kobiecie a naj- 
dzielniejsi adwokaci dobijają się o pełnomosnietwo do 
wytoczenia sprawy przed sądy. 

— Wystawa paryska w r. 1889. Paryski 
National przytacza treść rozmowy, którę jeden z je- 
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go redaktorów miał w kweatji wystawy z jeneralnym 
dyrektorem Bergerem. Tenże zapewnia, że wystawa 
udać się musi i w czas oznaczony otwartą będzie 
Wzbranianie się przyjęcia udziału w wystawie obcych 
państw, wspomnianego dyrektora weale nie zasmuca; 
owszem jest on zadowolony z tego. gdyż nie będzie 
potrzebował mieć do czynienia z urzędnikami obcych 
mocarstw, x którymi bardzo delikatnie i ostrożnie 
trzeba się obchodzić. Angiełscy zaś. niemieccy, austro- 
węgierscy i włoscy wystawcy, których jako osoby 
prywatne na równi z francuskimi traktuje się, już 
dawno przyrzekli wziąć udział w wystawie. 

— „Szczególnem dziełem Opatrzności“ na- 

zwał metropolita kijowski Platon wstąpienie na tron 
Aleksandra III, przemawiając uroczyście do pary car- 
skiej, w ezasie pobytu jej w Nowoczerkasku. Ponie- 
waż, jak wiadomo, Aleksander IM wstąpił w skutek 
zamordowania Aleksandra II, przeto orzeczenie to me- 
tropolity wywarło efekt jak najokropniejszy, a bardzo 
przykro miało się także odbić w najwyższych sferach 
dworskich. Biedny metropolita Platon nie marzył 
pewnie, że swym naiwnym frazesem oratorskim na- 
robi tyle bigosu i ściągnie na siebie podejrzenie, że 
pochwala morderstwa nihilistyczne. 
Korzystna zamiana. Donieśliśmy w swoim 
czasie o wyrafinowanem oszustwie, jakiego się dopu- 
ścił dyrektor kasy pocztowej w Pradze, Henryk Hackl, 
który zawiadując podręczną kasą, znajdujące się tam 
pieniądze srebrne defraudował, a czyn swój zbrodni: 
czy pekrywał w ten sposób, że rulony 50 guldenowe 
po usanięciu z nich srebrniaków napełniał czwora- 
kami. Malwersacja ta trwała z górą trzy lata a Hackl 
w ten sposób potrafił w przeciągu tego czasu przy- 
właazczyć sobie ze szkodą państws 8.180 zł. Dopiero 
w dniu 22. marca b. r. podczas szkontra odkryto 
ossustwo i natychmiast sprawcę aresztowano. W tych 
dniach Haeki, 71-letni starzec, stanął przed sądem 
przysięgłych w Pradze, eskarżeny o zbrodnię naduży- 
cia władzy urzędowej. Przyznał on się w zupełności 
do winy. Przysięgli 10 głosami potwierdzili posta- 
wiene im pytanie, a trybunał zasądził go na 10 
miesięcy eiężkiego więzienia. Zasądzony, który 46 lat 
bez nagany pełnił służbę, wyrek przyjął i natych- 
miast rozpoczął odsiadywan:e kary. 

— Kandydat na tron węgierski. Z Wiednia 
donoszą 28. b. m.: „W zamku cesarskim schwytany 
dziś został obłąkany, który przybył do rezydencji 
cesarskiej w fantastycznem ubraniu celem zgłoszenia 
swoich pretensyj do tronu węgierskiego. W rzeczy- 
wistości urojony król węgierski jest ubogim czeladni- 
kiem tkackim Pospieecehem x Morawii, ztamtąd 
pieszo przybył do Wiednia, gdzie ubrał się w spo- 
rządzone przez siebie z tekturki i drzewa insygnia 
koronne, miecz i berło, i udał się dekorowany orde- 
rami kotylionowemi do zamku cesarskiego, zkąd za- 
prowadzono go wprost do kliniki psychiatrycznej. 

— W eałym Meksyku dało się d. 29. maja 
czuć silne trzęsienie ziemi, które jednak nie sprawiło 
żadnej szkody. 

— Powódź na Węgrzech. Z Temeszwaru do- 
noszą 31 maja: 40 miejscowości stoi pod wedą, wie- 
le wsi uległo zniszezeniu. 

— Bismark pokonany. Powątpiewanie a nawet 
wprostsaprzeczenie dowodzące niemożliwości tego, wy- 
wołują w umysłach czytelników powyższe dwa wyra- 
zy. A jednak jest to faktem — stało się zaś wów- 
czas. gdy żelazny książe stał już prawie na szczycie 
awej potęgi, bo w r. 1871. Były franeuski oficer hr. 
Herisson wydał niedawno książkę pod tyt. „Journal 
d'un Ofńcier d' ordonnance,“ w której znajduje się 
następujące ciekawe opowiadanie. Wspomniany oficer 
wysłany został do Wersalu z podpisaną kapitulacją 
do Bismarka. Znajdował się też w niej warunek tej 
treści, że paryski garnizon ma złożyć u stóp zwy- 
cięzców awe chorągwie. Warunek ten bardzo bolał 
hrabiego Herissona, uciekł się więc do podstępu i 
przybywszy do Bismarka oświadczył mu, że przywiózł 
wprawdzie podpisaną kapitulację, lecz otrzymał roz- 
kaz i tylko pod tym warunkiem ją doręczy, jeśli Niem- 
cy nie będą żądali wydania chorągwi. Bismark po- 
czątkowo oburzył się na to, lecz w końcu przystał na 
warunek. Podstęp więc na własną rękę dokonany u- 
dał się znakomicie. Gdy obecnie czytano to opowia- 
danie w książce Herissona, nie chciano temu wierzyć, 
bo któżby przypuścił, iż można podstępem zwyciężyć 
żelaznego księcia! Bismark jednakże po przeczytaniu 
uznał opowiadanie za zupełnie prawdziwe i polecił 
przez pewną wysoko postawioną osobę hrabiemu 
Herisson oświadczyć, że opowiadanie jego z wielkiem 
zajęciem odczytał a równocześnie mn gratuluje, że 
mu się udałe jego (Bismarka) pokonać. 


— Uryginalna propozycja epotkała królowę 
Wiktorję. Oto jak donoszą z Kairu, przybyli tam po- 
słowie szeika Abdullaha, następcy Mahdiego, i przy- 
wieźli trzy listy pscado-proroka: do sułtana, kedywa 
i królowej Wiktorji. W liście do królowej Abdullah 
prosi ją, aby przyjęła... mahometanizm i uznała go za 
rzeczywistego proroka. 

— Z dwojga złego lepiej wybierać mniej- 
sze złe. Baronówna Helena Rotszyldówna w Paryżu 
wychodzi za mąż za belgijskiego oŻcera kawalerji, 
pana v. Zuylen, Ma to być małżeństwo z miłości, dla 
którego stanowcza w swojej woli baronówna zwal- 
czyła już wiele przeszkód rodzinnych. Obecnie w 
dziennikach kursuje interesujący aforyzm matrymo- 
nialny, wypowiedziany przez pannę Rotszyldównę. 
Gdy jej przedkładano, że ów oficer ubiega się o nią 
głównie dla dwunastu milionów posagu, odparła : 
„Lepiej, będąe młodą, wyjść za mąż choćty dla pie- 
niędzy, niż zostać starą panną — pomimo pie- 
niędzy. * 

— Z Petersburga donoszą 17. b. m. Na mocy 
ukazu polecono, aby od początku obecnej żeglugi 
stanowczo zabronić oświetlania naftą statków paro- 
wych i żaglowych, odbywających kursa na drogach 
wodnych wewnętrznych, a zalecono natomiast wpro- 
wadzić inny rodzaj oświetlenia, przedstawiający mniej- 
sze niebezpieczeństwo. Jednocześnie ogłoszono prze- 
pisy, na zasadzi; których wzbronionem jest przewo- 


żenie prodnktów destylacji nafty w statkach i wago-! 


Skład farb i handel materjałów 
pod „Czarnym psem* 


Józefa Hanke we Lwowie 


Rynek l. 3S we własnym domu | 


poleca 
dia uczynienia podłogi piękną, połyskującą i trwałą 
uzuaną powszechnie za najlepszą 


MASĘ WOSKOWA 


do zapuszezania podłóg i 


GLAZURĘ BURSZTYNOWĄ 


do pociągania podłóg, która nadaje połysk 
i kolor za jednorazowem pociągnięcie. 


Wszelkie gatunki szczotek. 


w 


GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 2. Czerwca. 1887. 


nach cysternowych ; do transportów tego rodzaju sa- 
lecono ażywanie wyłącznie naczyń metalowych lub 
drewnianych emaliowanych s silnemi obręczami. 

— Pod Presburgiem fale Dunaju, poruszone 
silniej szybkim ruchem parowca, wyrzuciły na brzeg 
ciało bez głowy. Trup uległ już częściowemu rozkła- 
dowi, z sukien jednakże wnoszą, że mają to być 
zwłoki owej Róży Ferenczy, którą w r. 1883 słynny 
zabójca dziewcząt Hngo Schenk ze swoim wspólni- 
kiem Szlosarekiem, w tem miejscu zamordowali i po 
odcięciu głowy rzucili w wodę. Byłby to dziwny 
fakt wyrzucenia topielca przez wodę dopiero po ozte- 
rech latach. 


Teatr, literatura i muzyka. 


— Z teatru. 
medja w 3 aktach Juliusza Verne, 
przełożył J. Arwin. 

Jutro „NŃerwowi* 
Sardou. 

— W Krakowie dano 28. zm. po raz pierw- 
szy pięcioaktowe widewisko sceniczne Wincentego Ra- 
packiego „Bogusławski i jego scena,* które znalazło 
u publiczności najlepsze przyjęcie. Autor wywoływa- 
ny był nieustannie. Grający rolę Wojciecha Bo- 
gusławskiego artysta Rieger, żywo też był okla- 
skiwany. 

Utwór ten odznaczonym był na ostatnim kon- 
kursie dramatycznym w Warszawie. Autor przyjął 
udział w jednej z ról głównych, suflera Skrzypałskie- 
go. Na przedstawieniu obecnym był z rodziną, wnuk 
tytułowego bohatera, Władysław Bogusławski, spra- 
wozdawca teatralny Kurjera Codziennego. 

— Pani Ładnowska, jak doniósł Kur. Warsz. 

bawiąc w Paryżu, miała postanowić zerwać ze sceną 
i poświęcić się pedagogii. Obecnie Kurjer Warsz. 
prostuje tę wiadomość, donosząc, że pani Ładnowska 
w Paryżu stara się o występy w jednym s teatrów 
paryskich. 
Sezon teatru krakowskiego dziś 
się kończy. Kilku artystów korzystając s udzielonego 
im urlopu, wyjeżdża na świeże powietrze dla porato- 
wania zdrowia. P. Kałużyńska, pp. Winiarscy, Wój- 
siccy, pp. Feliksiewicz, Konopka i inni, otrzymawszy 
zaproszenie od zarządu kąpielowego w Szczawnicy, 
udają się tamże współzawodniczyć «s przyjemno- 
ściami, jakie tam daje natura i zarząd zdrojowiska 
w rozweselaniu gości. Część personalu krakowskiego 
pod egidą p. Jejdy poniesie sztandar sztuki do Kró- 
lestwa. 


Dziś „Synowiec z Ameryki* ko- 
z francuskiego 


komedja w 3 aktach W. 


— Pierwotny „Faust* Getego znalazł 
się w Dreznie, przepisany z oryginału w swoim cza- 
sie przez pannę Góchhausen. Jest prozą pisany, za- 
wiera wszystkie główne sceny późniejszej części I. i 
w końcowej seenie więziennej sprawia imponniące 
wrażenie. Rękopis przedłożono i koniec odczytano na 
zebraniu Towarzystwa im. Getego w Wajmarze dnia 
21. maja. Niespodziany ten skarb będzie wkrótce 
drukiem ogłoszony. Odkryto go jeszcze w listopadzie, 
ale na życzenie dworu wajmarskiego zachowano w ta- 
jemnicy na to posiedzenie. 


Dział ekonomiczny. 


Galicyjski bank kredytowy. Wykaz z d. 
31. maja 1887. Wkładki na książeczki i asygnaty 
kasowe 936.991 zł. 75 et. 


Ostatnie notowania produktów. 
z d. 1. czerwca 1887. 


Lwów : pszenica 8.100 do 8.75, żyto 5.20 do 5.80. 
jęczmień 3.80 do 6.—, owies 3.85 do 4.50, groch 5.— do 
7.25, wyka 3.75 do 4.50, rzepak 9.— do 9.10, lnianka 
do —.—, koniczyna czerw. 25.-— do 40.—, koniczyna 
biała 35.— do 50.—, koniczyna szwedzka 40.— do 55.—. 

Tarnopol: pszenicz 8.— do 8.55, żyto 5.20 do 
5.65, jęczmień 3.70 do 5.70, owies 3.75 do 4.50, grech 
5 — do 650, wyka 365 do 470, rzepak 8.50 do 9.—, 
Inianka —.-- do —.—, komiezyna czerw 25.— do 40.—, 
koniczyna biała 40.— do 50.—, koniczyna szwedzka 45.— 
d 


oR="=— 


Podwołoczyska: pszenica 8.— do8.50, żyto 5.— 
do 5.50, jęczm. 3.50 do 5.—, owies 3.60 do 4-—, groch 
4.50 do 7.--, wyka 350 do 450, rzepak 9.— do 3.15, 
łnianka —, do —.—, koniczyna czerwona 22.— do 40.—, 
koniczyna biała 40.— do —.—, koniczyna sawedzka — — 
do —.--. 


Jarosław : pszeniea 8.50 do 8.90, żyto 5.75 do 


6.10, jęczmień 3.90 du 6.—, owies 4.— do 4.55, groch 
5— do 8.—, wyka 3.70 do 5.—, rzepak 9.15 do 930, 
lnianka —.—- do —.—, konieżyna czerwona 25.— du 


43.—, koniczyna biała 45.— do —.—, koniczyna szwedz. 
0 ——, 
Wszystko za LUD kilo netto bez worka. 
Chmiel za 56 kilo loco Lwów 3 — do 30.— nemi- 
nalnie. 

Okowira za 1.000 litr. pre. loco Lwów 2270 do 
24 25 

Usposobienie mdłe. 


Telegramy targowe z d. 31. maju. 

Wiedeń: Pszenica za 100 kilo od zł. —.— 
do zł, —.—, żyto od zł. — — do zł, —.—. Oko- 
wita od zł. 25.37 do zł 2562 

Budapeszt: Pszenica za 100 kilo na jesień 
od zł. 9.15 dozł. 9.17; rzepak od zł. —.— do zł. 


Berlin: Pszenica żółta na maj. 188.— 
m.; żyto —.— m.; spirytus 43.60 m.; olej rzepako- 
wy —.—- m. 

Paryż: Mąka za 159 kilo -—.— fr.; olej rze- 
pakowy —.— fr.; spirytus —.—- fr. 

Nafta. Wiedeń od zł. —.— do zł.—.—; Bre- 
ma loco—.—, Hamburg loco 6.05, na maj 6.—, 


na sierp.-grudzień 6.30, Antwerpia na maj 15.—, 
Nowy-York 6.5jg, Filadelfia 6.5/3. 


| 
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Tligramy własne „Gazgty Narod. 


Wiedeń dnia 1. czerwca, Austrjacka Izba 
panów załatwiia wczoraj wszystkie zaległe przed- 
łożenia, poczem br. Taaffe w imienin cesarza od- 
roczył Radę państwa. 


Wiedeń d. 1 czerweś. Słowiańscy posłowie 
przedłożyli, za zgodą wykonawczego komitetu pra- 
wicy, hr, Taaffemu memorjał, żądający zakładania 
słowiańskich szkół ludowych w Karyntji, słowiań- 
skich paralelek w gimnazjach i szkołach przemy- 
słowych w Krainie, Gorycji, Tryeście i Istrji, tu- 
dzież wykończenia kołei dolno-kraińskiej. Taaffe 
przyrzekł, źe zbada te żądania. 


Wiedeń d. 1. czerwca. Dunajewski i Gautsch 
otrzymają wkrótce godność baronowską w sku- 
tek swoich orderów. 

Petersburg d. 31. maja. W kopalniach wę- 
gla południowo-rosyjskiego towarzystwa górniczego 
w okręgu Bachmic wybuchia mowa. Liczba strej- 
kujących zwiększyła się skutkiem zastanowienia 
pracy w sąsiednich kopalniach węgla i doszła de 
1200 osób. Popełniono wiele ekscesów. Splądro- 
wano browar augielskiego towarzystwa i kilka pry- 
watnych składów win. Pomiędzy ekscedentami a 
50 zagranicznymi podmajstrzymi; przyszło do za- 
ciętej walki, wśród której zabito ‘trzech robotni- 
ków, 15 raniono ciężko a wieln lekko, 40 przy- 
aresztowano. 


Belgrad d. 1 czerwea. Reprezentant Rossji 
Persiani obchodził dziś dwudziestoletni jubileusz 
swej działalności dyplomatycznej, Od 19 lat Per- 
siani jest w Belgradzie. Na uczczenie jubilata 
urządzono wielki obiad dworski, na który zapro- 
szono całe ciało dyplomatyczne i wszystkich mi- 
nistrów. którzy od ezasu przybycia Persianiego do 
Belgradn kierowali sprawami zagraniczuemi Ser- 
bii. Zaproszono także Risticza i Piroczanaca. 

Gdańsk d. 31 maja. W procesie socjalisty- 
cznym przeciw 26 podsądnym, ogłoszono wyrok. 
Za udział w tajnych stowarzyszeniach zasądzono 
trzech — między tymi ich przywódzcę Jockema, 
na więzienie dwamiesięczne, trzech na sześcioty- 
godniowy, a resztę na jednomiesięczny areszt. 


Graz d. 31 maja. Z magazynów materja- 
łów wybuchowych (słnżących do wysadzania) w 
Hrastnigg, skradziono znowu znaczną ilość janitu. 
Przypuszczają, że kradzież tę popełnili anarchiści, 
Od krótkiego czasn jest to już piąta kradzież ma- 
terjałów wybuchowych w Styrji. 

Rzym d. 1. czerwca. Aroybiskup florencki 
prowadzi rokowania względem pojednania między 
papieżem a królem. 


Telegrany y nimi". 


(Z biura korespondencyjnego). 


Wiedeń d. 31. maja. Książę Luitpold, re- 
jent bawarski, odjechał dziś wieezorem do Mona- 
chium. Przed wyjazdem złożył wizyty pożegnalne 
cesarzowi i członkom rodziny cesarskiej, które to 
wizyty zostały natyehmiast odwzajemnione. Od o- 
ficjałnego pożegnania wyprosił się książe rojent, 
dlatego też zjawił się na dworcu tylko personal 
poselstwa bawarskiege. 

Paryż d. 31. maja. W czasie rozpraw Izby 
nad interpelacją, oświadczył Rouvier, że gabinet 
zamierza rządzić, opierając się na stronnictwie re- 
publikańskiem i że zredukuje wydatki o 60 mi- 
lionów franków. 

Minister wojny oświadcza, że jest bezwarun- 
kowym zwolennikiem trzyletniej służby wojsko- 
wej, jako też równości tej służby dla seminarzy- 
stów, nauczycieli i w ogóle dla wszystkich. Ubo- 
lewa on nad tem, że uiedostateczność warunków 
pokojowych wymaga powiększenia efektywnego 
stanu kompanij, z równoczesnem zmniejszeniem 
liczby tychże komyanij. 

Zaproponowany porządek dzienny z wyraże- 
niem wotum nieufności dla rządu, został odrzueo- 
ny 285 głosami przeciw 139, poczem przyjęto 
zwykły porządek dzienny. i 

Wedłag zdania deputowanych z prawicy, 
głosowało tylko 130 z ich grona przeciw wotum 
nienfności; rząd miałby zatem czysto 11 głosów 
republikańskiej większości. 

Paryż d. 31. maja. W rozkazie dziennym 
zaznacza minister wojny, Ferron, wskazując Ra 
wzrastającą codziennie siłę i bitność armii państw 
sąsiednich, potrzebe ustawicznego postępu na po- 
lu wzmocnienia obronnych sił Francji i republiki, 

W Izbie została odczytana deklaracja gabi- 
netu, zapowiadająca natychmiastowe przystąpienie 
do reform, które spowodowały ostatnie przesile- 
nie gabiuetowe. W rzędzie tychże stoi reforma 
budżetowa na pierwszem miejscu. Następnie o- 
świadcza gabinet, że wnioski w sprawach wojsko- 
wych postawione są na porządku dziennym. Rząd 
jest gotów do wzięcia udziału jw rozprawach. Po- 
lityka zagraniczna nie ulegnie zmianie; będzie 
ona i nadal równie rozsądną i stanowczą. Prey- 
gotowauia do wystawy paryskiej będą prowadzone 
z podwójnym zapałem Rząd odwołuje się do 
wszystkich republikanów i patrjotów, żądając po- 
parcia jego programu, mającego na celu pracę 
i uspokojenie umysłów. A 

Odczytanie tej deklaracji przyjęło centrum 
Izby oklaskami, lewica zaś częstemi przerywa- 
niami, < 

Radykalna lewica wnosi interpelację do rzą- 
dn i żąda bliższego określenia programu. Ronvier 
przyjmuje bezzwłoczne rozpoczęcie rozpraw, po- 
czem na tegoż żądanie przechodzi Izba nad in- 
terpelacją do zwykłego porządku dziennego 384 
głosami przeciw 158. 


Paryż d. 31 maja. Boulanger zdał wczoraj 
Ferronowi agendy ministerstwa i dziś przed połu- 
dniem opuścił Paryż. 

Paryż d. 31 maja. Senat przyjął życzliwie 
deklarację ministerstwa i odroczył się do czwartku. 

Katania d. 31. maja. Nastąpił tu wybuch 
centralnego krateru Etny, z którego wydobywa 
się dym i popiół. Siła wybuchu zdaje się potę- 
gować. 

Paryż dnia 1 czerwca. Dzienniki radykalne 
wznawiają wypowiedzenie wojny nowemu gabine- 
towi. Niezawisła i umiarkowana prasa będzie 
oczekiwać czynów tegoż gabinetu, konserwatywne 
zaś pisma spodziewają się wyciągnąć korzyść 
z rozterki pomiędzy radykałami i oportunistami. 

Bruksela dnia 1 czerwca. Wczoraj wieczo- 
rem przeciągało przez miasto kilka socjalistycz- 
nych grup, przyczem przyszło do starcia z poli- 
cją. Kilka osób aresztowano. 

Petersburg dnia 1 czerwca. Niemiecka 
Petersburger Ztg. donosi, że w sprawie projektu 
opodatkowania dzienników zagranicznych, postano- 
wiła Rada Państwa podwyższyć dotychszasowy 
półroczny podatek od tych dzienników z 5 
na 10 rs. 

Hamburg dnia 1 czerwca. Wielki pożar 
zniszczył wczoraj wieczorem sześć pontonów (szop) 
portowych; oprócz tego zgorzały statki angielskie 
„City of Dortmund“, „Gladiator“ i kilka innych. 
Q godzinie I po półuocy zdawał się pożar stłn- 
mionym. Szkoda wynosi kiłka milionów. 


e 
Wiadomości giełdowe. 


Lwów dnia I, czerwca. (Z Izby bandlowaj.) 
I. Akeje za sztukę. 


płacą żądają 

Kolej galic. Kar. Ludw. 2U z. m. k. «206 — 209. 

Kolej Lwow.-Czern.-Jasska . . . . . . 222 — 245.50 

Banku bypotecznego gal. po 200 zł. w.a. 234.50 990. — 

Banku kredyt. galicyjskiego po 200 zł, w.a. s15 —- 220.— 

TI. Listy zastawne za 100 zł. 

Banku hypoteeznego galicyjskiego 6*/, ma | m 
> ą L 597, wyl or 102 26 108.26 
>: A al. 5 r. 105.25 

Banku krajowego Go NGC 9... 86 - do 

Towarzystwa kred. galie. 5%, - . . 100.85 10185 

© kredyt. gal. siem. 4°% . . . 9550 9650 
kred. gal. ziem. 50/, los. w 371. 10085 10185 
4 krad, g ziem A [e ose w41'J41. 9250 9850 
5 kredytowego gal. riem. 4'/5*/, 
los. w 52 L ó AT> 99.— 100. — 
a kred. gal. ziem. 4*|, los. w 561. 92.—  93.— 
IL. Listy dłużna za 100 zł, 

Gal. Z. kred. włos, w likw. (d. 6 pr.) 3%/, 47—  50.- 

Gal. Z. kredyt. włość. (d. sj 27 . 41— 44—- 

Ogóln. roln. kredyt. zakł. dla Gsl. i Buk. 

Eofor m 15 Ist ; i = 
IY. Obligi za 10% zł. 

Iudemnizacyjne gauvyj. 0%, m. B. . . . 104.40 105.40 

Kom. hanku krajowego 5/, w. 8. I em. . 100.— 101.— 

Pożyezka krąjowa z r. 1873 60/, w. a. . 103.50 105.50 

Pożyczka krajowa 1883 4'/0/, . . . 94.50 96.50 

Y. Losy. 

Losy miasta Krakowa pae 16— 18.— 
Losy miasta Stanislawowa É 28.50 81— 
YI. Monety. 

Dukat holenderski Ace", 5.87 5.98 
Dukat cesarski aans 5.91 6.04 
Napsleondor . . . . . . a 10.06 10.16 
Półmperjał rosyjski . . . . 10.86 10.48 
Rubel rosyjski srebrny . 1.54 1.64 
Rubel rosyjski papierowy . . : NO g 158 1.16 
100 marek niemieckich . . . . . . . 6190 62.60 
Srebro za 100 złr. - „NE «i E2L=)| ZĘ 
Kupony w srebrze . . . Ar? —- —- 


Wiedeń dnia 1. czerwea godz. 10 min. 35 przed 

południem. Akcje kredytowe 262.10. Anglo - austrjackie. 
——, Unionbsnk —.—, Kolej Kar. Ludw. 207.95, Ko- 

lej pofndniowa — —, Renta papierowa ——, a) Galie. 
hip. listy zast. prem. 4'/,0), Galicyjskie listy za- 
stawne Banku krajowego 96 —, 4'/,9/, gal. pożyczka kraj. 
z 1888 r. —.—, 5*|, Gal. Hip. listy zastawne —.—, Węg 
49/, renta złota 10457, Napoleondor 10.09. Rosyj. ban: 
knoty ——.—, Usposobienie stałe. 

Berlin dnia 31. maja godzina 5 min. 10 popoł 
Rosyjs. banknoty 184.—, Akvje kredytowe 454 50, Lom- 
Bady 138 —, Gacie 82.80, Pożycz. wschod. 57.—. 
Austrj. banknoty 160 35 

Paryż 8*/, Renta 81.52. 

Włeden dnia 1 czerwca godz. 2 min, popoł, 
Alpiny 1620. Węg. akcje kr. 28675, Anglo-Austr. 103.25. 
Unionbank 207:50, Kolej Kar. Lud 207:80, Nordb. 254-75, 
Kolej Połud. 7550, Kolej Alföld 18275, Kolej p. Riżb. 
2325-80, Kolej lw.- czern. 22425, Węg. Nordost. 165-25, 
Wied. Communallose 12925, Tytoniowa —'—, Galie. 
indemn. 10450. Klbetal 166:—, Węg cis losy r. 12350, 
Landerbank 23075, Złota renta węg. 4*/, 10280, Bank- 
verein 9075, Ros. rubel pap. 1.155— Losy węg. 122—, 
Usposobienie pomyślne. 


Rubryka „Nadestene'* nie pochodzi od Redakcji, 
która też ładnej odpowiedzialności za nią nie przyjm uje. 


Nades/ane. 


0 z 1 0 
4, i P 
listy zastawne galicyjskiego Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego 


kupują i sprzedają pod najkorzystniejszemi warunkami 


SOKAL i LILIEN 
dom bankowy i kantor wymiany. 


Zlecenia z prowineji wykonują się bezzwłocznie 
bez doliczenia prowizji 


Dr. J Moszkowicz, 


b. asystent polikliniki położniczej w Saloburgu i prof. 
Rokitańskiego we Wiedniu, 


lekarz chorób kobiecych 
ordynuje 
RZ Tarnopolu 
Rynek, dom pp. Hirschhorn i Bygall I, piętro. 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. A. GONTIZA. 


Je) odbyciu specjalnych studjów dentystycznych w za- 
ładach uniwersyteckich dentystycznych w Berlinie 


otworzył Atelier dentystyczne 
przy ulicy Kopernika Nr. 5 i ordynuje od godziny 
9—1 iod: 

Wszystkie eperacje dentystyczne na żądanie bezbo= 
leśnie, przy znieczuleniu kokainą lub gazem rozwenu- 
lającym (Lustgas). 

Sztuczne zęby osadzane na złocie, kauczuku eto. eto- 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. K. KADEN 
lekarz chorób dzieci 


mieszka we Lwowie, ulica Sykstuska l. 8. 
Ordynuje od godz. 3--4 popoł. 


Na czas pobytu 
JCM. arcyksięcia Rudolfa we Lwowie 


a na żądanie i na dłużej, począwszy od 1. lipca br. 
do wynajęcia, w śródmieściu, frontowe, wykwin- 
tnie umeblowane mieszkanie, składające się z salonu 
i dwóch pokoi, wraz z pościelą, oświetleniem i usługą. 
Fortepian do dyspozycji. 
Bliższa wiadomość w administracji Gazety Na- 
rodowej. 


Ukończony prawnik. : początkującą 
nawet praktyką znajdzie umieszczenie jako koncypient 
notarjalny pod bardzo korzystnymi warunkami. Bliż- 
szej wiadomości zaczerpnąć można w biurze Towa- 
rzystwa Bratniej Pom. słuchaczów wszechnicy lwow- 
skiej, Rynek 1. 10. między godzinami od 12—1 i 2—3. 


Obfitująca w lithion i kwas borowy szczawa 


SALVATOR 


niezawierająca w sobie żelaza, najczystsza dye- 
tetyczna woda, szezególnie przeciw kataralnym 
zapaleniom organów oddechowych i trawie- 
nia, specyficum przeciw goścowi, cierpieniom 
nerek i pęcherza. — Do nabycia w handlach 
wód mineralnych i wielu aptekach. 


Dyrekcja źródeł Salvator w Preszowie. 


Główne składy w apt. pp. Mikolascha i A. 
Sklepińskiego we Lwowie. 


— 


0 TFI 


aajobficiej 
nfkaliczea woda minoralar 


SZCZAWIOWA 


napój oszeżwiający stołowy, 
skataczny bardzo na kacze! w chorebaob nzył 
katarach żełądka | pęcherza. 


- lenryk kattoni, Karlsbad i Wieden. 


C. k. jeneralna Dyrekcja kolei państwowych. 
"m yciąe 


z rozkładn jązdy od 1. czarwoa 1887. 
Prsyjazd do Lwowa. 


1 godz. 15 min. w nocy z Budapesztu, Ławocznege, Stry- 
ja, Chyrowa i Stanisławowa. 

8 godz. 39 min. rano pociąg osobowy z Budapesztu, Èa- 
wocznego, Stryja, Chyrowa i Stanisławowa 

3 godz. 10 min. po południu pociąg osobowy z Husiatyna. 

4 godz. 15 min. po południu pociąg osobowy ze Btryja, 
Chyrowa. 

9 godz. 43 min. wieczór pociąg osobowy z Husiatyna. 


Odjazd ze Lwowa. 


6 godzina rano pociąg osobowy do Husiatyna. 

6 godz. 10 min. rano pociąg osobowy do Stryja, Ławo- 
eznego, Budapesztu, 

11 godz. 27 min. przed południem pociąg osobowy do 
Stryja, Chyrowa. 

12 godz. 2 min. w południe pociąg osobowy do Husiatyna. 

7 godz. wieczór pociąg osobowy do Chyrowa, Stryja, Ła- 
wocznego, Budapesztu. 


Pociągi kolejowe. 
(Podług zegaru lwowskiego.) 
Ze Lwowa odchodzą 


Do Krakowa . . 
Do Podwołoczysk 
s p Podzameza) 
Do Czerniowiec . 
a Stryja . 


Z Krakowa . . 
Z Podwołoczysk 

(na Podzamcze) 
Z Czerniowiec 


Ze Stryja . . 


* Gwiazdką oznaczone pociagi pospieszne. 


„ W obwódkach czarnych [=] są godziny noene 
t. j. od szóstej wieczór do szóstej rano. 


Masę woskową utrzymują na składzie: |W 
Andrychowie b». A. Pukalski. 
Bełzu p. J. Miłkowski. 
Bieczu p. W. Domagalski. 
Bochni p. J. Michnik. 
Bóbrce p. M. Salz. 
Boleehowie p. M. Gottesmann. 
Borszczowie pani 0. Armatys. 
Bołszowcach pani E. Zimet. 
Bredach pp. Witkowski i Sp. » 
Brzeżanach pani B. Wrońska. 
» p. E. Klimek. 
Buczączu p. J. Neumann. 
Bursztynie p. F. Frankel. 5 
Busku p. M. Goldhaber. 
Brzozowie pan: Maryniowa i Spłk. 
Cieszanowie p. S. Spiergel. | 
Chodorowie p. Oswald Paulo. 
Chorostkowie p. C. L. Press. 
Czerniowcach p. Ign. Schnirch. 
Czortkowie *. A. Kostecki. 
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Dębicy p. S Serednicki. 
Doliuie pani R. Turteltaub. 
Drohobyczu p. Teofil Jabłoński. 
Gorlicach p. S. Muszyński. 
Gródku p. A. Lippus. 
Grybowie p. A. Muszyński. 
Husiatynie p. L. Bermann. 
Haliczu p. IL. Sissholz. 
Jarosławiu p. J. Krasicki. 


„ Jezierzanach p. M. Sternchuss. 
„ Jaśle pp. J. Pollak i Syn. > 
Krakowie p. H. Fritsch, 
p. A. Schultz 
Kałuszu Towarzystwo spożywcze. 
Kołomyi p. St. Romauowicz. 
S p. J. Rożański. 
Kossowie p. M. Kamil. 
Kamionce Strum. p. J. Sklenka, 
Kolbuszowy pani Franc. Goldamer. 
Kańczudze Towarzystwo spożywcze. 


p. O. Strassberg. 


n » 
Oleszycach p. 
Peczeniżynie p. A. Jasiński. 
Podhajcach p. J. Zimta następey. 

„ Przemyślu p. M. Kozłowski. 


W Kętach pani M. Barysch. 

„ Krośnie p. E. Stawicki. 
Łańcucie p. J. Cetnarski. 
Leżajsku p. S. Pomeranz. 
Limanowej p. E, Rozwadowski. 
Lisku p. tt. Barański. 
Lubaczowie p. H. Herzberg. 

„ Łańcucie p. G. Danielewicz. 

„ Makowie p. R. Turyczyn. 

„ Mieleu pp. J. Dębicki i syn. 
„ Miełnicy p. N. Weiselberger. 
Monasterzyskach p. P. Dógler. 

Myślenicach p. Wiktor Guttmann. 

Nadwórnie p. J. Kisielewski. 

Nisku p. Bron. Kasper. 

Nowym Sączu p. J. Miller. 

p. W. Olexy. 

J. Kamiński. 


Przemyślu p. M. Krug. 
Przeworskn p. W. Świtalski. 
Podkamieniu p D. Reiser. 
Pilznie p. A. Seelenfreund. 
Rudniku p. F. Chmielowski. 
Rawie ruskiej p. E. Arbesbauer. 
Rohatynie Narodna Torhowla. 
Radomyślu p. H. Bartoszyński. 
Ropczycach p. W. Kwiatkowski. 
Rzeszowie p. E. Q. Neugebauer. 


Samborze p. B. Żuławski. 
Sanoku Narodna Torhowla. 
Sędziszowie p. L. Włodek. 


Skale p. J. H. Kohn. 
Śniatynie p. E. Bóhm. 
Sokalu p. A. W. Grot. 
Stanisławowie p. T. Szawinski. 
„ Starym Sączu p. A. Essen. 


sa: zz 4. a. 2 


pp. Schaiiter i Spółka. 


Serecie p. J. Dempniaka, wdowa. 
Sieniawie Towarzystwo spożywcze, 


Starem mieście p. K. Zygmuntowicz, 
Stryju pp. Lechicki i Kosterkiewicz. 

, Suczawie p. M. Ilnicki. 

Szczurowej p. Jan de Kępinski. 

, Tarnopolu p. K. Sochaniewicz. 
Tarnowie pp. W. Mildner i Spł. 

h p. T. Scharf. 
Tłustem p. W. Budziszewski. 
Turce p. W. Kuczynski. 
Tarnopolu p. B. Stein. 

n Tłumaczu p. M. Hübschmann. 

„ Tarnobrzegu p. N. Giżyński. 
Ustrzykach dolnych p. Wanda Rutkowska. 
Wadowicach p. J. Pohl. 
Zaleszczykach p. H. Sanocki. 
Zbarażn p. J. Kadernożka. 

Żółkwi p. J. Olearczyk. 
Złoczowie p. J. Kordecki. 
ywcu p. A. Pawluszkiewicz. 


e 


Marki pocztowe 


yprzedaje, kupuje, mienia. Í waka wory, Precz 2 nagniotkani! 


orc. komisowego. 6. Zachmeyer, Nürnberg. 
TE in M T gatunków Bilniczizi 
ze skóry rybiej 


027 9-15 
3 40 ot. za tysiąc 1027 9-1: 
ok ające "rzez pocieranie bez bolu 


Młody człowiek | niebezpieczeństwa nawet zastarzało 


nagniotki 
; peleca 
|| s kupieckiem wykształceniem, 
posiadający język niemieeki, 


polski i wę ierski w słowie i | Alojzy Hibner 


piśmie, znajdzie posadę w .e- Lwów, 


wnym banku w Bernie, Oferty ` 
Wa oyfrą: E. U. w Bernie, ul. Karola Ludwika 1. 18, 
(dawniej cukiernia Rotlendera). 


niań oe. | SERCE, 


Najnowsza powieść Edmunda de Amius 
wyszła w przekładzie polskim nakładem 


KSIEGARNI POLSKIEJ 


L. K. Bartosiewiczowej 
we Lwowie 

i jest do nabycia we wszystkich 
księgarniach. 


Cena złr. 2, z przesyłką pocztową 
2223 złr. 2:20. 


as 


Dreliszki liberyjne, 


Mater je Nicine liberje 


we wszystkich kolorach 


meter od 35 ct. 
poleca 


MAGAZYN 


F. KNAUERA i SYNA 


„pod Złotym Lwem“ 
we Lwowie, plac Kapitulny. 


Osoby potrzsbujące sekretnej, pewnej 
i od przykrych następstw ochraniającej 
pomccy lekarskiej w sferze organów płeio- 
Próbki na żądanie odwrotną pocztą franko. se, znajdą takową z gwarancją bez- 


aru kowej tajemnicy, i absolutnej pe- 
wności pożądanego skutku, jedynie i wy- 
łącznie u doświadczonego 


Specjalisty - lekarza 
organów płciowych, 


do którego badi M jistonnie- ped adro- 
ieni Ą sem „M Bielak“ Lwów ul. Wałowa 1. 4. 
na wzmocnienie nerwów odnieść się, bądź też osobiście przy ulicy 
do trwałego radykalnego i pewnego wy-|Krakowskiej 1. 15. pierwsze piętro we 
leczenia wszelkich, nawet najuporczyw-|Lwowie pomiędzy 12, a 1. albo o 6. wie- 
szych eierpień nerwowych, zwłaszcza czoram zgłosić się należy. 2022 17—36 
tych, które z grzechów młodości powsta- Stósowne lekarstwa wysyła sekrotnie 
ja. Trwałe leczenie wszelkich DAŁAWIOŚ |: podaje na żądanie inny adres. 
bladaczki, drażliwości, bolów głowy, mi- 
greny, bicia serca, cierpień żołądka, cięż- 
kiego trawienia itd. 


Nerven-Kraft-Elixir, złożony przez n<. A. Ww ÆA 


pierwszorzędne znakomitości z najszla- 
eheimiejszych roślin wszystkich Pięcii pod gwarancją smaczna. 
części świata podług najnowszych do-|Ceylon perłowa złr. 6.50 


Prawdziwy tylko z tą 
marką ochronną 


© profesora dr. LIEBFRA 


ELIXIR 


świadczeń uczonych, daja tem samem zu- nacina 515 
połną gwarancję usunięcia powyższych Ceylon pla yj 7 ak 
cierpień. Dalsze objaśnienia znaj nią się Cuba LEE A -85 
w cyrkularzu dołączonym do flaszki. Cenaj Jawa „a zd 5.60 


za 4Bla kilo netto wagi franco bez cła. 
(cło 25 ct. za */ kilo) za pobraniem. 


Rbt. Kap-herr, Hamburg. 


pół flaszki 2 zł: 1 flaszka 3.50. Za go- 
tówkę lub pobraniem. Skład główny: M. 
Schulz Hannover, Schillerstrasse. Skła- 
dy: we LWOWIE w apt. Z. Ruckera, 
w Brodach w apt. pp. Lateinera i W 
Landesberga. Dalej dB nabycia u B. Za- 
charskiego w Raeszowie. 4—13 


- Brómer 


Elmerhausen & Co., 
we Wiedniu, 
I., Lichtenauergasse 1. 
Skład angielskich bicyklów. 
Nowo ulepszony 
bicykl wojskowy, 
wszędzie na łożyskach kulistych, za- 
niklowany, elegancki, trwały. Cena 
135 zł. także na raty. 


Ilustrowane katalogi gratis. Książka 
do nauki 20 et. 1269a 22-160 


Zakład zdrojowo-kąpie 


(w Galicji) stacja kolei Iwonicz. 


Szcza zd i brom zawierające. Kąpiele mine- 
wy alkal. słone, jod i br Meo, tare MERA 


Do malowania 
na aksamicie, jedwabiu i atlasie 


Farby metaliczne 


we wszystkich kolorach. 
Pendzle, werniksy i inne | 
potrzebne do tegoż materjały. 
Kasetki kompletne od 1-60 do 10 zł. 
poleca 
Alojzy Hübner 
Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 13. 
dawniej cukiernia Rotlendera. 


ralne, borowinowe, iglicowe, tuszowe i rzeczne. 
latorium. Znakomita stacja klimatyczno-żętyczna. 


Sezon od 20. Maja do końca Września. 


Lekarze dr. Kl. Dębicki i dr. Z. Rieger + sz 
Składy wód i przetworó ; P. Mikolascha, W. Grolabauma, 
E. Mendrochowidi A r. oe ess yo kich aptekach na prowmezt 
D 


a 
Prospekta itd. rozsyła yrekcja. 


2146 2—3 


Ogłoszenie. 


Towarzystwo tkaczy w Korczynie 


ogłasza niniejszem sprzedaż świeżych czysto lnianych wyrobów, 
po najnmiarkowańszych cenach , 8 to: 
Płótna cienkie na koszule sztuka (84 metry) 84 cumtr. szerokości 
po złr. 26, 22 i 18.50. i 
Płótna grnbsze na koszule i kalesony, od 70 do 80 ctm. szer. po 
15, 14, 13, 12.50, 12 i 10. l . 
' Płótna na prześcieradła bez szwu 165 i 150 ctmtr. szerokości 
8 i 26. 
č; Z cienkie i grube 85 i 75 ctmtr. szer. po złr. 15, 18 i 12. 
Zegeltuch cienki i gruby po złr. 12 i 10, a w paski gruby po 8 złr. 


GAZETA NARODOWA z Czwartku 2. 
Pierwszy c. k. koncesjonowany i przes Wys. Ministerstwo subwencjonowany 


ZAKŁAD KROWIANKOWY 


pod kontrolą i nadzorem władz zdrowotnych 
Wiedeń Alserstrasse 18. 

Rozsełka codzienna 
1556 8—12 


HAY, lekarz. 


W handlu 
ALBINA SOLECKIEGO 
we Lwowie, ul. Wałowa 1. 11 
Masła jerzy i 


1 kl. górskiej bryndzy majowej 64 ct. 


i wszelkie towary w zakres handln korzennego wchodzące, 
po cenach najumiarkowańszych. 


1 kl. solonego świeżego 


Austr. pierwsza e. k. Uprz. 


Aug. Kitschelta Spad 


Skład: we Wiedniu, I, Karntnerstrasse 
Heinrichshof 


na kółkach, łóżka, wkładki do łóżek, umywalnie, figury do wodotr 


DZOŻA W NIC: 


ZAKŁAD ZDROÓJÓWO KĄPIELOWY 


na 
MIODZIUSIU. 


W pięknej dolinie u podnóża góry Bryjarki, — w pobliżu 
wysokopiennych lasów szpilkowych, Zakład posiada bardzo ładne 
spacery w obszernym parku z uroczemi widokami na Pieniny. 
W tymże parku przeważnie drzewami szpilkowemi obsadzonym, 
znajdują się domy mieszkalne z hijącemi po przed nie fontan- 
nami i bardzo przyjemnemi widokami na rach spacerujących 
gości i Pieniny. Również prawie w parku, urządzone są łazienki, 
podług najnowszego systemu, dła kąpieli natryskowych zimnych 
z wody źródlanej. tak dla chorych jakoteż dla orzeźwienia osób 
zdrowych, podczas wielkich upałów. — Naprzeciw zaś, przy 
samym parku, są także budynki mieszkalne , restauracja i ła- 
zienki dla kąpieli mineralnych ze szczawy żelazistej Szymona. 
Dla dogodności osób mieszkających w parka i w blizkości onego 
zakład posiada jeszcze i kaplicę w parku. Prócz tego, w Zakła- 
dzie ist ieją jeszcze: klub i czytelnia, a dla zabaw gości, Bala 
obszerna. fortepian i rondo do gier towarzyskich na wolaem po- 
wietrzu w parku ze stosownemi przyrządami; przytem muzyka 
w godzinach przedwieczorowych. 

Do komunikacji między Zakładem na Miodziusin a zdro- 
jem Józefiny knrsują nieustannie wózki i powozy. 

Mieszkania są od 20. maja do 30. czerwea i od 16. sier- 
pnia do końca sezonu po znacznie zniżonych cenach. 

Zamówienia mieszkań i wód szczawnickich ze zdroja Szy- 
mona i Wandy, przesyłać należy pod adresem : 


P. Tomanek w Szczawnicy na Miodziusiu. 


TA BIBUŁKA jest bardzo zalecona 
dr. E. LUDWIG 


refesorów chemii 


17, ra Béranger, é PARIS 
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przy uniwersytecie wiedeńskim dla swe- 
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wyrobu francuskiego 


Cawley & Henry w Paryżu 


firm 
Przed naśladowaniem ostrzega się | 


dr. J, POHL 


LIPPMANN 


LE HOUBLON 


dr. E 


p 
i 
dzej ingredjencji i bez wszelkich pier- 


go wybornego gatunku, wolna od cu- 
wiastek szkodliwych zdrewiu. 


. BIBUŁKĄ na PAPIEROSY 


 PAO-INTILE DY L*ŚTIQUWTTE 


Na sezon teraźniejszy 


sprowadziłem do mego od przeszło 25 lat P. T. Publi- 
b€ czności znanego handlu, wybór najmodniejszych 
y towarów bławatnych, płóciennych, sukiennych, 
jj jedwabnych jakoteż dywanów perskich i bielizny 
12 stołowej, ze źródeł pierwszorzędnych i sprzedaję takowe 
g po najtańszych cenach. — SKLEP mój znajduje się 


pod I. 13., ulica Żółkiewska, 


Obrusy cienkie szer. 180 i 120 ctmtr, szer. (łokieć pol. 60 etmr.) 
po 65 i 60 et. 
Obrusy grubsze na 150 i 120 etmtr. szer. (łokieć) 60 ctmtr. po 45 i 35 et. 
Serwety cienkie 1 tuzin złr. 3.60, grubsze 2.40, kawowe 1.20. 
Serwety ścierkowe 1 tuzin złr. 3,24, ścierki do szkła 3 złr. 
Ręczaliki cienkie 1 sztuka (34 metry) złe. 7.50, grube 6.50. 
Ręczniki szare szerokie złr. 7, a gruksze i węższe 6 złr. 
Chnsteczki do nosa złr. 8.50, z czerwonemi szlakami także 3.50. 
Sprzedaż płócien uskutecznia się w całych i pół sztukach. Obrusy, 


ii ie i sztuki. 

miki i zegeltuch na łokcie 1 8Z | l | 

Hi Doskonałość wyrobów, poręczają rozliczne pochwalne listy. è 
Każda sztuka wyrobu zaopatrzona jest po obu końcach stampilią : „To- 


7 4 uważać. 
czy w Korczynie” proszę UWaze”. Ć s 
b a kde zaś aan jak  najspieszniej Dyrekcja Towarsystwa 


tkacøów w Korczynie poczta loto, stacja kol. Krosno. 


NIEPRZEMAKALNE 


10 
żakiety lub paltot z LODEŃ 
1EPE EMARALNE KAPELUST y do 4 złr s 
ej ioden. modelowanie materje lodon 

i zetelnie i spiesznie 
ch ubraniach r każ yża 


skie 
Dsm N 


żczyzn, pań i dzieci 
g5 eki męzkiej i damski 


Wszelkie £2 
na metry lub, niem pocztowem 


wysyła za pO 


dowolnych sporagdton 


andal sukna Jap Günzberg, 


t . . e t 
X materje z loden i suknie z loden n , 
|) z najlepszej styryjskiej wełny W uaturalnych i 
4 brunatnym, popielatym lub ora | 
t sakil PE" JĄ Polowanie lub" podróży s kapuig ia " go © t 
4 2 x.” pand lub okrywka z kapuzą 16 : do 32 sł i 
śmienity men r i Cais: 4 
' Syryjskie sakko Jud ią 20 . ; JE , 
b 
$ 
t] 
$ 


ii ostatnim sezonie. 


naprzeciw synagogi niemieckiej, wchód przez sień. 


Z wysokiem poważaniem 


Maier Widrtich. 


Zakład zdrojowo - kąpielowy 


(Stacja pocztowa i telegraficzna. 


Otwarcie pory kąpielowej dnia 26. maja, zamknięcie 15. września. | 


Nowe łazienki mieszkania ©, piasek nerkowy, nieżyt pęcherza itd. 


p R łacińska i cerkiew. 
a RAR 
sezonie pomieszkania w dor 

W roku bieżąc 
radca z Jarosławia 

Ubogich chor 
przez e. k starostwo uwz 


2176 4-8 Zarząd zdrojowy. 


świeżej krowianki pod gwarancją przyjęcia się. 


Krowianka do szczepienia dwojga dzieci wystarczająca 1 zir. 


Fabryka mebli żelaznych 


c. k. dostawców nadwornych, dostawców m. Wiednia. 


Meble ogrodowe, namioty ogrodowe, stołki 
sków 


z lanego żelaza. — Ilustrowane cenniki nr. I. dla mebli pokojowych i nr. IL. dla 


mebli ogrodowych wysytamy bezpłatnie. Skład we Lwowie u Ed. Gebhardta. 


RUSAKAWILEU 


K aruga piękne, wygodnie urządzone i w pieve 


tcym ordynować będzie w Truskawcu: Dr. Aureli Plech ces, król. |% 


ych, którzy wykażą się świadectwem ubóstwa potwierdzonem 
ględniać się będzie wedle możebności tylko w pierwszym 


Czerwca 1887. 


Kapelusze do żałoby zawsze ubrane na składzie. 


Fabryka i skład Kapeluszów 


słomkowych i filcowych 
dla pań, mężczyzn i dzieci 


istniejący od 27 lat we Lwowie 
pod firmą 


JÓZEF TEGISCHER 


przy placu Murjackim l. 5, w hotelu Francuskim, 
zaopatrzony w wielki zapas wiedeńskich r francuskich kapeluszów 
damskich i męskich dla dzieci na 
J~ sezon wiosenny i letni. -æg 


Magazyn i pracownia modniarska posiada obfity wybór kapeluszy, 
ubranych damskich , bogaty wybór kwiatów paryskich piór, roz- 
maitego gatunku . inne stroiki, wchodzące w zakres modniarski. 

Zamówienia miejscowe i zamiejscowe załatwiają się najszybciej i 
najstaranniej tak co do wykonania, jak też gustu 


po umiarkowanych cenach. 


Kapelusze do żałoby zawsze ubrane na składzie. 


: i znajdą pewną pomoe w uznanym środku 
(ier ląCy na płuca najlepszym: Aptekarza Schneida „Lun- 
gonhelf*. Wyborny i wypróbowany środek przeciw wszelkiego rodzaju cier- 

ieniom płucowym. Cena ffaszki 1 zł. 25 ct.. pacztą o 25 ct, więcej za opa- 

owanie. Do nabycia w aptece św. Jerzego M. Schneida we Wiedniu, 5. Wim- 
mergasse 38. (dokąd udawać się należy z zamówieniami). 
Skład we Lwowie w aptece P. Mikolascha. 


Należy żądać wyraźnie : „Schneids Lungenheii*'. 


k., 


46 


1266 a 4—4 


Zdrojowisko solankowo - borowinowe 
i Zakiad hydropatycz:: 


Poczta, telegraf i stacja kolei państwowej w miejscu. 
Nowo urządzone „KĄPIEŁE SLONECZNE“ (SonnenbAder). 
Przyjęcie do leczenia hydropatją od I. Maja. 

Bliższych objaśnień udziela i o wczesne zamówienia uprasza 

Dr. Aleksander Medwey 


2139 6—? lekarz kierujący. 


Z okazji odwiedzin naszego 
Najdostojniejszego Następcy tronu 


polecam transparentowa popiersia obra- 
zowe naszej Wysokiej pary cesarskiej lub 
następcy tronu 50 ctm, wysokości i 70 
etm. szerokości. Cena pary 80 ct., te sa- 
me o pysznych drukach olejnych 70 ctm. 
wys. 43 ctm. szer. para 3 złr., transpa- 
rentowe monogramy, napisy i herby kra- 
s 45 ctm. wys. 60 ctm. szerokości sztu- 
a 1 złr. 20 et., większe stosunkowo 
droższe. 1133 2—7 


Do dekeracji plastyczne Reliev wise- 
runki 90 ctm. wys. para 8 złr., takie ss- 
me emblemy z monogramami lub cesar- 
skim orłem i herbami kraju. Lichtarze na 
świece z gipsu po 8 ot., ze szkła kryszta- 
łowego estuka 12 ct., kolorowe szklane 
lampki illuminacyjne, smołę, wosk i trans- 
parentowe pochodnie papierowe. Chorą- 
kwie sztuka od 50 ct. i wyżej. Lampio- 
ny s portretami Wysokiej pary arcyknią- 
żęcej, z cesarskim orłem. herbami kraju 
i napisami sztuka od 18 et. i wyżej, 
zwyczajne kolorowe lax piony sztuka 4 et. 

Bezpieczne ognie sztuczne i płomie- 
nie bengalskie. 


Cenniki gratis i franco. 
C. F. B. Bisenius we Wiedniu, I. Riemergasse 14. 


HAMBURGSK0-AMERYKAŃSKIE 
TOWARZYSTWO AKCYJNE ŻEGLUGI PAROWEJ. 


Bezpośrednia komunikacya pocztowa A 
pomiędzy Hamburgiem « Nowym Yorkiem 
w każdą środę i niedzielę, 
pomiędzy HaYrem a Nowym Yorkiem 
w każdy wtorek, 
pomiędzy SZCZECINEM +. Nowym Yorkiem 

co 2 tygodnie, 
J pomiędzy Hamburgiem a Indiami Zach. 
3 razy miesięcznie, 
pomiędzy Hamburgiem » Mexykiem 
raz w miesiąc. 


Parowce pocztowe tego Towarzystwa podają bardzo dobrą 
sposebność do podróżowania w kajutach i w środkowych 
przedziałach; utrzymanie w czasie podróży jest znakomite. 


(1047) dworzec kolejowy. 


ALICYJSKI 


BANK KREDYTOWY 


ulica Jagiellońska |. 3, 


podaje do wiadomości P. T. posiadaczy wylosowa- 
nych 5'/ listów zastawnych Towarzystwa 


kredytowego ziemskiego płatnych dnia 30-go 
czerwca b. r., iż 


do dnia IO. czerwca b. r. 
każdy posiadacz 
0» Listu zastawnego wylosowanego 


za złożeniem takowego w naszej kasie wraz z kuponem 
płatnym 30. czerwca 1887 otrzyma odpowiednią kwotę 


w £. Liście zastawnym 
z kuponem płatnym 30. czerwca 1851 
oraz dopłatę 1 złr. a. w. w gotówce 


za każde 100 złr. Listów zastawnych do wymiany 


przedłożonych. 
1775 3—4 


5 


Realność 


we Lwowie, 
ulica Cmentarna 1. 7 jest 
do sprzedania lub do zamiany na 
mały folwark. 


„DL © EW SZ SZĄDN * 


Ą Ą . inych, 
otwarty od 15, maja. Położenie urocze, klimat zdrowy podkarpacki ; otwart 


urządzenia najwygodniejsze ; kuchnia doborowa w zarządzie własnym. - |dwie studnie 


Bliższych objaśnień udziela Jan Mitschek, spedytor w Oderbergu, 
1853 15—52 


en walkowe 


Majątek ziemski 


iw Tarnopolskiem, bezpośrednio przy 
Ikolei, najlepszej gleby pszennej z łą- 
kami 1000 morgów, wraz z propina- 
nacją na sprzedaż za cenę 160.000 zł. 
|Banku pozostaje 79.000. Bliższe szcze- 
góły u adwokata Dr. Tilla we Lwo- 
wie, ul. Jagiellońska 2. 


Poszukuje się 


Dzierźawy folwarku 


jod 200—300 morgów dobrych pól i łąk 
jw blizkości Lwowa lub większych miast 
ze Btacją kolejową bez inwentarza od 24 
|czerwea br. lub od marca następnego ro- 
jku Korespoadencja: Józef Houżvie w Ko- 
'zieach poczta Lwów. 2224 2-3 


Poszukuje się 


kamienicy do administrowania 


we Lwowie. 
Na żądanie może być złożona kau- 
cja w wysokości 1000 zł. 
Wiadomość pod lit. L. w Admi- 
jmistracji „Gazety Narodowej.“ 


Do sprzedania 


Realność pod liczbą 152 


w Zzamarstynowie, 


w obrębie miasta, składająca się z domu 
frontowego — oficyn, zabudowań stajen- 
wozowni, chlewów, komórek, szopy 
ej, ogród owocowy i jarzynowy, 
w podwórzu —= frontem do 
„głównego gościńca, 70 sążni długości — 
budynki z wolnemi latami od podatku. — 
| Bliższej wiadomości udzieli p. Le= 
opold Warchalowski, budowniczy miejski, 
ulica Jagiellońska |. 14. oficyny 3 piętro. 


'oszukuję do kupna 
lub do zamiany ziemskiego majątku 
z dobrą ziemią. Interes robię na- 
trchmiast. A. Teodorowicz Lwów, 
ul. Czarneckiego 24. 2206 5—6 


Dr. W. IKrotowicz 


ordynuje jak w latach poprzednich 
przez cały sezon kąpielowy 
"wr IzZarlskbadzie. 
Mieszka : 


Ka'sergtrasse , zur Stadt Warschan*. 


Letnie mieszkanie na prowin- 
cji do wynajęcia. 


W Krasiczynie 


mila od stacji kolei w Przemyślu, są 3 
pokoje przedpôkój i kuchnia zaraz do 
wynajęcia. Tuż koło domu jest las, rzeka 
an. — Adres Michał Pirożko w Kra- 
siczynie. 2—3 


Wyborny interes. 


Do wydzierżawienia od czerwca br. 
jest piękny majątek blisko Lwowa, 
składający się z dwóch odrębnych fol- 
warków najlepiej zbudowanych, z któ- 
rych każdy zawiera po 500 m. dobrej 
roli i po 180 morg. doskonałych łąk. 
Bogaie inwentarze oddane zostaną na 
spłatę ratalną. Obsiewów około 800 
morg. Czynsz po 6 złr. z morga przy 
niskiej kaucji. Majątek nigdy jeszcze 
nie był wydzierżawiany. 

Szczegółów udzieli A. Teodorowicz, 
Lwów, ul. Czarnieckiego 1. 24, 


łotnik 


= 


LJAN 

Lwów, Plae Marjacki Hotel 
2183 Europejski 
poleca znaczny zapas biżuterji wła- 
snego wyrobu i srebra stołowego 
Pierścionki zaręczynowe, obrączki 
i szpilki ślubne i wszelkie zamó» 
wienia wykonuje we własnej pra- 
cowni w jak najkrótszym czasie. 


Nie wydające hałasu 


na drzwi i okna 
z blachy stalowej i drzewa, 


ZASŁONY od SŁOŃCA 


i nasady kominowe 
wyrabiają 


Skład we Lwowie u JANA 
SCHUMANNA. 1283 5—6 


PRAWDZIWE 


Pa ARTHAUD MOULIN. 
najlepsze ze Środków czyszczących i 
przeczyszczających krew we wszelkich 
głabościach złego przymiotu, skrofu- 
licznych liszajuch, wyrzutach skór- 
nych i zepsuciu krwi. 1655 7—9 

Skład główny w Paryżu u p. Arthaud 
Monlin, aptekarza 30, ulica Louis le 
Grand; we Lwowie skład wyłączny w 
apt. p. Krzyżanowskiego obok Brygidek 


E ip. Wewiórskiego dawniej Nahlika. 


Ból zębów 


| każdego i najgwałtowniejszego rodzaju u= 
suwa trwale i natychmiast sławny LITON 
yby inny środek nie pomógł. Flakon 


3: 
wź4 10 i 60 ct. We Lwowie w aptece P. Miko- 
R. w Btryju w apt. B. Drągowskiego. 


1372 5—18 


GO OLD Lu 00 GO OJO O 
C. k. uprzyw. galic. akcyjny 


| 
: 
. 
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Do kapieli: 


ci 


Bank hipoteczny ;| Karol Kuhn & Cmp. 


sprzedaja 


we Wiedniu 
mają zaszczyt uprzejmie polecić swoje wyroby 


piór stalowych i rączek. 
Znana wyborna jakość, najobfitszy wybór do wszyst- 
kich celów po każdej cenie, nieustannie rozszerzona nowe- 
mi gatunkami, 1054 11—22 

Do nabycia we wszystkich handlach towarów pisarskich. 


po kursie dziennym 


5, Listy hipoteczne 


jakoteż 


5 Premiowane 
Listy Hipoteczne 


Zlecenia z prowincji wy- 
konuje się odwrotną pocztą bez 
prowizji. 1762 17—% 


: 
: 


| 
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PAPIER RIGOLLOT 


Musztarda w arkuszach do Synapizmów 
PRZYJĘTY PRZEZ SZPITALE W PARYŻU 
Niezbędny w każdym domu í w podróży. 


3 
a 


E 
: 
: 
à 


wątrobę siarczaną, kule Wymagać podpis WYNALAZCY 
żelazne (Eisenkugeln), sól porey "jaką . 
kamienną i morską, siar- PRAWDZIWY 


opatrzowy podpi- 
sem atramentem 


CZERWONYM 


kę w kawałkach 


poleca drogerja 


J i jak obok na 
Alojzego Hiibnera KUSZACH i na SKŁAD GLÓWNY: 
Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 13 PUDEŁKACH. 24, Avenue Victoria, PARYŻ.) 


dawniej cukiernia Rotlendera. 


Ces. kr. austr. 


Materace na drewnianych sprężynach. 


węg. uprzyw. 


utrzymują czystość, są trwałe i tanie, wyborne dla zakładów i szpitali. — Przy więk- 
szym odbiorze odpowiedni opust z cen. 
UG" Przy zamówieniach należy podać wewnętrzną dłngość i szerokość łóżka. -4g 
Główny skład we Wiednin, I. Neuer Markt nr. 7. 1230 12—? 


MORITZ SACHS 


c. k. nadworny dostawca 


Wrocław, Rynek S2 


poleca z okazji przyjazdu do Galicji Jego Cesarsko- Królewskiej Wysokości Następcy 
Tronu Arcyksięcia Rudolfa 


WwWielizi Zapas 


prześlicznych najświeższej mody materjałów i modeli Paryskich 
i Lyońskich na saknie i okrycia, balowe, wizytowe i spacerowe 
jakoteż i najwykwintniejsze 


toalety d wvorskie. 


Ze względu na dokładne wykonanie takowych, uprasza się o jak majspie- 
szniejsze zamówienia. 
Na miarę wystarczającym jest nadesłanie stanika oraz długość spodnicy. 


Próby odwrotnie franco. 


MOLLA proszki seidlickie. 
Tylko prawdziwe, 


jeżeli na każdej etykiecie pudełka wydrukowany 
jest orzeł i A. Molla firma pomnożona. 


Niezawodna skuteczność lecznicza tych prosz- 
P ków przeciw najuporczywszym cierpieniom żołąd- 
ka, spodnich części ciała, przeciw kurczom žo- 
łądka, zaflegmieniu, zgadze, przeciw zatwardzeniu, 
przeciw cierpieniom wątroby, kongestjom krwi, 
hemoroidom i najrozmaitszym chorobom kobiecym, 
spowodowała od przeszło kilkudziesiąt lat coras 
większe rozpowszechnienie. 


g- Fałszywe wyroby będa sądownie ścigane. %3% 
Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 złr. w. a. 


EC 99 
WADE RYNE 


J > a 
M 4, '* 


Wódka francuska i sól Molla 


ROGE eE nia KO 
? eS PEDE ETN dO 


Jako weieranie do skutecznego leczenia gośćea, reumatyzmu, wszelkiego rodzajn rwania członków i para- 
liżu, bolu głowy, nszów i zębów: w formie okładów na wszelkie ska'eczenia, w wypadkach zapalenia i na wrzody. 
Wewnątrz zmięszana z wodą, przeciw nagłej słabości, wymiotom, kolkom i rozwolnieniu. 


FHlamzza m Clokiacinyzra opisem BO ot. 


Tylko prawdziwa, jeżeli każda faszka zaopatrzona jest w podpis i znak ochronny Molla. 


Olej tranowy M. Krohn Comp w BERGEN (w Norwegji). Ze wszyst- 


« kich w handlu znajdujących się gatun- 
ków jedynie odpowiedni do leczniczego użytkn. — Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 złr. w. a. 


Główny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben. 


Uprasza się P. T. Publiczność, wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te tylko przyj- 
mować, które opatrzone są marką ochronną i podpisem. 


J. Beiser apt, 7ygm. Rucker apt., Ss. Markiewicz; w Białej; Erich Keler apt.; 
w Czerniowcach: J. Schnirch. 7 EA w A p 
dg. apt; w Górahomora: A. Botezat apt, w Husiatynie: W. Czerski apt; w Jarosławiu: 
J. fohm i > Wisłocki apt, w Kamionce Strum: C. Fiepes apt, w Kołomyi: Jan Sidorowicz, E. Stenzel, 
apt, w Krakowie: W. Redyk apt., K. Wiszniewski apt, w Mielnicy: Mich. Krokowski apt, w Nowym 
Sączu: W. Filipek, R. Jakubowski apts w Nowym Targu: K. Laur, apt, W Podwo oczyskach: 
G. Morawetz, w Przemyślu: F. Nahlik, A. Mańkowski apt, w Przemyślanach: E. Baranowski apt, 
w Rzeszowie: J. Schaitter & Comp. i J. A. Karpiński apt; w Samborze: J. Aleksiewicz apt., (. Ma- 
resch apt; w Serecie: J. Dempniak, W. Linde apt, w Sokalu: E. Wysoczański apt; w Selka: Jędrzej 
Gaina, w Stanisławowie: Alb. Amirowiez apt., A. Beill apt; w Storożyńcu: Ph. Ffilenbaum apt., 
w Tarnopolu: E, Frants, F. Jamrogiewies, L. Fleischmann apt, w Tarnowie: W. Miildner & Comp., 
Wierzyski; w Wadowicach: K. Fiderkiewicz; w Zbarażu: J. Stssermann; w Złoczowie: F. Pettusch 
aptekarz. 2883 3—? 


Składy we Lwowie: 
w Brodach; M, Knlak. i A Reder apt.; 
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GAZETA NARODOWA z Czwartku 2. Czerwca 1887. 


IMĘ” Sławna w świecie "TĘ 
| Med. Dr. A. RIXA 


oryginalna pasta Pompadour 


znana od 60 lat jako najwyśmieniiszy, 
silnie leczniczy 


środek piękności 


do otrzymania pięknej i czystej płci, do 
utrzymania i upiększenia skóry, na zni- 
szczenie piegów, ostud, zaskórników, pry- 
szezów, czerwoności nosa, plam ospowych, 
zajadów, blizn ospowych, czerwone ręce 
stają się białymi, zmarszki się wygładza- 
ją w bardzo krótkim czasie, skóra nabie- 
ra gładkości aksamitnej i dostaje natural- 
ny koloryt, jaką się tylko młodość szczy- 
ci. Dr. Rix pasta Pompadeur jest dzisiaj 
według zdania wysokich osób i profeso- 

iW rów nie prześcignioną. 
| Ta pasta według pospolitego wyra- 
żenia zwaną pastą cudowuą, nie jest bie- 
lidłem, lecz środkiem leczącym i bywa 
ordynowana przez wielu lekarzy. z 
DF Pism dziękczynnych nie ogłasza się. 
Wysyłka za nadesłaniem gotówki lub pobraniem. 


Cena oryginalnego słoika wraz z przepisem użycia 1 zł. 50 et. 
Dr. Rixa toaletowe mydło Pompadour . . . 40 n 
Dr. Rixa mleko Pompadour w użyciu zamiast pudru . 1 „ 50 


BSE Wilhelmine Rix, wdowa po doktorze %BĘ 


we Wiedniu, Stadt, Adlergasse 12, we własnym domu. 
Sg Następujący pp. aptekarze maja na składzie: `x 
W Galicji i Bukowinie, w Prze myślu u Aleksandra Mańkowskiego apt., 
w Stanisławowie u A. Beilego apt, w Krakowie u Konstantego 
Wiszniewskiego apt., w Brodach u W. Landesberga apt. 
1161 4—6 
| 


Ważne dla cierpiacych na ruptury 
AAST BRICANA ND najnowszej konstrukcji do noszenia we dnie 


i w nocy, jakoteż wszelkiego rodzaju opaski, 
pończochy na żyły knrczowe, snspeusorja 
i wszystkie 


chirurgiczne towary gumowe 
u 0. NEUPERT Następcy 


we Wiedniu, l. Bez. Graben Nr. 238 N. wewn. Trattnerhofu. 


Jednostronne zł. 2-50 do 4:0 
Podwójne zł. 450 do 8:50. 


2147 5—10 Wysełka spieszna bezposrednic za pobraniem. 
O 


J. 6 S. KESSLER 


w Bernie, (Morawa.) 
Ulica Ferdynanda 1. 22. Gn. 


Rozsyłają za pobraniem pocztowem *) 

10 metr. kaszmiru modnego w prążki podwójn j szerokości 
10 „ . kaszmiru w kolorach modnych, podwójnej szerokości 
10 „ atłasu wełnianego w kolorach modnych i balowych, podwój- 

nej szerokości 
10  „  materji ciężkiej 7 podwójnej nici l. gatunek 2.50, II. 
lù „  kretonu modnego w prawdz. kolorach 
10 „ materje W kratk: na szlafroki 
b'le n S modnej na męski garnitur 3115 
šil, » Da męski garnitur 5|— 
ŚM » A > E płaszcz od deszczu R= 
6!/, „ letniego kąmgarnn do prania va ubrania imęsk e 2170 


1 resztka dywanu 10, 12 metrów 

1 firanki z juty. deseń turecki, kompletne 
i garnitur z juty, 1 obrus i 2 kapy 
1 garnitur rypsowy, ł obrus i 2 kapy 
1 kołdra stebnowana ciężką 

1 prześcieradło 2 metry długie 

1 siennik 2 metry długi. 1. gatunek 1.50. II. 

1 derka na konie z kolor. obwódką 190 cm. długa, 130 szeroka 
1 derka dla fiakrów 190 em. dług», 120 szezoka, w pasy 


8 szt. obrusów lnianych, białych, czerwonych, niebieskich, Żółtych 
39|, wielkich i t. p. 


6 serwetek Inianych */. 


6 ręczników lnianych l. gatunek 1.80, II. 20 
1 sztuka płótna domowego 29 łokci wied. *|, zł. 550, ‘fa 4.20 
1 sztuka szyfonu 20 łokci wiedeńskich, II. gat. zł. 450, I. g. 5/50 
1 sztuka weby King 3U łok. wied. */, zł. 75". 4/, 5180 
I sztuka kanafasu 30 łokci wird. I. gat. zł. 6. Il. 5120 
1 sztuka damastrgradl 30 łokci wied I. gat. 750, II. 5|50 
1 sztuka oxfordu 3u łokci wiedeńskich, wyrób czeski 4/50 
1 sztuka barohanu morawskiego: ) katy 5 zł.) Biały Gj= 
3 kosznle damskie ze szyfonu, bogato haftowane ~ [250 
6 koszul damskich z dobrego perkaiu z z.bkami 

II. gatunek 2.75, 1-szy 3/25 
3 gorsety nocne bardzo ozdobne, I. gatunek 4 zł, H. 1/80 
3 spodnice z ruszu, surowca lub z szyfonu 3|- 
6 fartuszków z ozferiu, z surowego lnu i szyfonu "i 60 
6 par pończoch damskich, w wszelkich kolorach 1/50 
1 kaftanik wełniany dla dam w wszelkich kolorach (liersey-Tniila) _ | Ż — 
6 par pończoch dam., z finiszu, letnie F 1/20 
3 chustki molierowe, w modnych kolorach <w 1/20 
I koszula męska klatowska biała lub kolor., I. gat 1.80, LI. 1120 
6 kotnierzyków stojących lub wykładanyoh 1— 

3 pary mankietów po:zwórnych 1— 
3 koszule oxfordzkie dla robotników, 1. gat. 2.--, II. ii4u 
3 par kolesonów z barchanu lub kroise l. gat. 250. II. | 1|80 
6 par skarpetek zimowych w wszelkich kolorach — i|10 
12 par skarpetek z finiszu, na lato 120 
1 pled podróżny 3', metra długi, | m. 6) em. szeroki 4/50 
3 modne atłasowe krawaty, wąskie lub szerokie, 

Il. gatunek 5 aie ES > z 1150 


*) Przewielebnemu Duchowieństwu, Naczelnikom gmin i in- 
nym, zaufania godnym osobom na osobne Życzenie także bez po- 


Bernhard Ticho w Bernie, 


Krautnarkt Nr. 18, 
(we własnym domu) wysyła za pobraniem: 


1000 resztek kamgarnowych, 6 meżr 
40 cm. na zupełne ubranie męzkie, 
$ dobre do prania 3 zł. 
0 Dziesięcio metr. kazimiery półwełnia- 

D ne, 100 em. szerokie we wszystkich 
kolorach, na suknię . 4 zł 50 et. 
Dziesięcio metr. fole Indyjskie, pół- 
wełniane, podwójnej szerokości na 
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1000 resztek berneńskich sukien 3'/, 
mtr. na zupełne ubranie męzkie 

4 zł. 50 ct. 
ztuka płótna domowego. 
aja 29'/, wied. lok. 
*h kad 


n 


4 zł. 50 et. 


piwie 


u 


ztuka oxfordu rumburskiego, 
291/, wiedeńskich łokci, nalepszej 


zupełną sukni 5 zł. | jakości a R 4 zł 50 ct. 

Dziesięclo metr. materje broszurowa- | Szt. szyfonu, nader dobrej jakości, 
ne, wybornej jakości, 60cm. szero- | 30 wied. łokci zupeł. 5 zł. 3U et. 
kości à : 3 zł 60 et. | najlepszej jakości 6 „ 50 


zt. Weby King, 30 wied. łekci, kup. 
'|., lepsza od płótna 5 zł. 50 ot. 
najlepszej jakości*/, . 6 zł. 50 ct. 
arnilur jutowy, składający się z z. 
kap na łóżko i obrusa z frendzłami 
3 zł. 50 et. 

Garnitur rypsowy, z dwóch kap na | 
łóżka i kapy na stół z kutasami 
4 zł. 50 ct. 
| O 
Resztki pokrowców na podłogę, 10 do 


20 metr. dług. nader trwałe, w py- 
pełną suknię . 8 zł, 50 et. | sznych deseniach 4 zł. 50 ct. H 
ik 


i gratis i franco. "TB 


Dreldraht, nader 
3 sł. 80 et, 


twrała materja 
4 50 


najlepszej jakośsi . 


Dziesięć metr. rypsu wełnianego we 
wszystkich kolorach, 60 em. szer. 
na snknię 3 zł. 80 ct. 
Dziesięó metr wstnianego beżu (Bei- 
ge), podwójnej szerokości, na zu- 


Gree e. 


Maszyny do wyrobu cegiei 


do ruchu parowego i ręcznego, prakty- 
cznych systemów i trwałej budowy 
rzy najtańszem ustawieniu dla wypa- 
ania cegieł murarskich . f.sonowych, 
drzewnych, ogniotrwstych . kamien= 
nych; rurr drenowe, płyty na trotua- 
ry i podwórza , dachówki, francuskie 
falsówki, esgły kamienne, wapienne, 
cementowe itd. 1371 4—4 
Prorpelty !ezplainie. 


Lonis Jäger fabrykant maszyn 


w Ehrenfelid-Köln. 


hrania pocztowego. 2233 1—? | 


Płótna, stołowa bieliznę, 


zg sg KEG 
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Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 
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Najlepszej jakosci 


szirtingi, szyfony, firanki, oxfordy, piki, brylantyny, kapy pikowe i trykotowe, 
dreliszki liberyjne, prześcieradła, płaszcze i ręczniki kąpielowe 


poleca w największym wyborze 


Magazyn SCHAYERÓW 


YE LOW ovvie. 


Cenniki na żądanie gratis i franko. 


En detail. En detail. 


FABRYKA BIELIZNW 
S. Salter, we Wiedniu, Hauptstrasse Nr. 80. 


Własnego wyrobu koszule , kołnierze i manszety, jakoteż krawatki z materji krajowych i zagrani- 
cznych po najtańszych cenach fabrycznych: 6 kołnierzyków poczwórnych 85 i 1 zł. 15 ct., 6 par manszetów 
1 zł. 40 ct. j 2 zł, biale koszule po zł. 1'20, 150, 2, do zt. 2:50; koszule kolorowe po zł. 1°20, 1-50, 1-75, 
2, 2'35 i 4:50; krawatki letnie 6 sztuk 50 ct., sztuka 10 ct. Próbki prawdziwych kolorowych materyj francu- 
skich na koszule, rówńiaż mój cennik ilustrowany wysyłam na żadanie gratis i franco na prowincją. 


Kantor wymiany 


akcyjnego Banku Hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 


pod warunkami najprzystępniejszemi 


5”, LISTY hipoteczne, 


jakoteż 


5°, premiowane Listy hipoteczne, 


które według prawa z d. 1. łipca 1868 (Dz. p. P. XXXVIII. N. 93.) 
i najw. post. z dnja 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowania 
kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojskowych, 
ną kaucje i wadja, są w tym kantorze do nabycia. 

Wszystkie polecenia a prowincji wykonują się bezzwłocznie po 
kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. 1761 9—? 
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Ogloszenie. 


Na podstawie uchwały Wydziału Kasy Oszczędności miasta 
Tarnopola z dnia 20. bm., wszystkie wkładki umieszczone w tejże 
Kasie Oszczędności oprocentowane będą począwszy od 1. lipca 188% 


po 4%/,%, (cztery i pół od sta). 


Dotychczasowe postanowienia co do przyjmowania i wypłaty 
wkładek, terminów wypowiedzenia, wypłaty za eskontem i t. d. 
pozostają nadal nienaruszone. Powyższe zniżenie stopy procento- 
wej podajemy niniejszem w myśl $. 10. tutejszego statutu do 
powszechnej wiadomości z tym dodatkiem, że Pp. interesentom 
przysługuje prawo odebrać wkładki swoje w terminie statutem 
przepisanym. 

Dyrekcja Kasy Oszczędności 

w Tarnopolu, 22. maja 1857. 


Q++OeeD0*++Or+O002+0++O0eeQ9 
Ces- król. uprz. galio. akcyjny 4 


BANK HIPOTECZNY 


wydaje od dnia 1. kwietnia 1887 r. począwszy 


we Lwowie 
i „rzez filje w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu 


źLsystriaty' kasowe 


81/40/90 płatna w 
© 


$QeeQOe. 
* 


30 dni po wypowiedzeniu, 


peo eOe Oet 


(e) n 60 n ” 
41/30 ” » 90 n n n 
Lwów, dnia 1. kwietnia 1887. 
Dyrekcja. 
(Przedruk nie będzie płacony.) 1765 138—P 
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ręczniki, chustki do nosa, 


BETH 
drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A) 


= 


